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Mozaika z życia i literatury (iejleton). 
Zbrojenia niemieckie. 

Strona 3. Na widowni: Minimum egzystencji. 
Szkoły techniczne zawodowe. 

Sirona 4. Rekord Lwowa. 

Niebvwaće burze na morzu i lądzie. 
Strona 5.Na krawęćczi dnia: Bezbrodzie. 
Sirona 6. Przerachowanie wierzytelności prywat. 
no-prąwnych. 
Rabusie. 
Giełda. 

Strona 1. Kobicty powinny uprawiać szoierkę. 

Najniżźszą temperatura trzymana sztucznie. 


Sport. 


GANIZACJI NACZELNYCH WŁADZ WOJSK. 

Warszawa, 17 lutego. Sejmowa’ komisja woj- 
skowa przystąpiła do dalszej dyskusji nad projek- 
tem ustawy o organizacji naczelnych władz woi- 
skowych Poseł Sieciftski poruszył kwestię ma- 
rynarki wojennej. Poseł Załuska podkreśla, że 
organizacją naczelnych władz wojskowych po- 
winna być ściśle dostosowana do naszych warun- 
ków prawnych i realnych. Mówca zajął się szcze- 
gółowo omówieniem przewidzianej przez projekt 
ustawy instytucji generalnego inspektoratu armji. 
Zdaniem mówcy potrzeba stałości przygotowań 
wojennych nie może spodzywać na jędnostce, lecz 
na instytucji, która wykonuje pewne pensum pra- 
cy. Mówca nie uważa również za wskazane ozna- 
czenie w ustawie obsady: naczelnego wodza. 

Pos. Liebermann oświadcza się w imieniu 
swego stronnictwa za natychmiastowem ustano- 
wieniem tej instytucji i powołaniem na odpowie- 
dnie stanowisko b. Naczelnika Państwa, marsz. 
Piłsudskiego. Mówca stwiendza, że w sprawie o- 
mawianego projektu ustawy, nie  rozstrzygają 
w klubie PPS. wzgiedy personalne, ale "wyłącznie 
rzeczowe. Z tych powodów oświadcza się mówca 
również za ustawowem uregulowaniem sprawy 
organizacji naczelnych władz wojskowych, a 


sprzeciwiła się kategorycznie załatwieniu sprawy| nia pożyczki molskiei w Ameryce i bliższe szcze- 1924 konwencję polsko - niemiecką, 


drogą rozporządzenia. 
Dalsze obrady odroczono do 18 bm. (Pat.). 


dnia 19. Lutego 1925. 


LWOWSKI 


chodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Rok XLN 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy: 


Repertuar 40 gr. 
nice i komunikałach 35 pr. 
Dział ekonomiczny 40 


12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na koluaanie tekstowej paski 


mowym pov15 gr. (najmniej- 

sze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszemia 

zamiejscowe 25/ drożej, 2a- 
graniczne o 500/, drożej, 


9. -- Konto czekowe P. K. O. 140.561. 


Obrady nad projektem reformy rolnej. 


Projekt 


Warszawa, 17 lutego. Sejmowa komisja re” 
form rolnych miała przystąpić do daiszychi obrad 
nad projektem ustawy a wykonaniu reformy, tol- 
nej, przedstawionej przez Wyzwolenie, Na po- 
czątku posiedzenia zabrał głos minister reform 
rolnych Kopczyński, prosząc o odroczenie posie- 
dzenia de czasu. załatwienia odnośnego projektu 
rządowego w pierwszem czytaniu przez Sejm i 
przekazania go komisji, zreferował ów projekt 
rządowy. Projekt ten opiera się na przeprowadze- 
niu reformy rolnej przedewszystkiem przy: pomo- 
cy społeczeństwa, ustała kontyngent rocznie na 
minimum 200.000 lia, przeznaczonych do parcela- 
cji, dalej postanawia, że wynagrodzenie za matąt- 
ki przymusowo wyikiupóone oraz dopłaty. do sza- 
cunku za ziemię wydzielaną dla służby folwarcz- 
nej będą uiszczone w: listach 5%-wcji renty: ztem= 
skiej w złocie. Wi razie parcełącji dobrowolnej wy- 
nagrodzenie będzie wypłacane częściowo w ii- 
stach państw. renty ziemskiej. Wniosek p. miti- 
stra o odroczenie posiedzenia t wzięcie za podsta- 
wẹ do dyskusji projektu rządowego upadł. Wobec 
takiego wyniku głosowania przystąpiono do dal- 
[m 


rządowy. 


szych obrad nad projektem ustawy o reformie 
rolnej, zgłoszonym przez Wyzwołenie. Ponieważ 
do dyskusji nikt się nie zgłosił przeto przystąpiią 
komisja odrazu do dyskusji szczegółowej, w któ” 
rej zabierali głos pp. Staniszkis, Sawicki, Sanojca 
i Kwapiński. Pierwsi dwaj wypowiedzieli sie prze- 
ciw brzmieniu art. 1 a dwaj inni za artykułem. Na 
tem obrady! przerwano. 


WICEMARSZAŁEK PONIATOWSKI O REFOR- 
_ MIE ROLNEJ. 

Warszawa, 15 lutego. Wicemarszałek Sejmu 
Poniatowski wygłosił w redakcji czasopisma 
„Wyzwolenie odczyt o reformie rolnej, w któ- 
rym oświadczył, że projekt reformy rolnej nie ma 
charakteru demagogicznego. Jest zagadnieniem 
decydującem dla rozwoju państwowości Polski. 
Nie do uwierzenia a jednak prawdziwem jest, iż 
w kraju w 70 procentach rolniczym, sprowadza 
się z zagranicy żywność za sto kilkadziesiąt mil- 
jonów złotych, co przewyższa wielokrotnie po- 
datki ściągane z rolnictwa. (AW.) 

pz ima 


Co mówi p. Grabski o konkordacie. 


Kościół ma w Polsce zupełną swobodę. 


Warszawa, 17 lutego. „Gazeta Warsz. '. Pan 
Grabski stwierdza, że według konkordatu Kościół 
katolicki w dałem swem życiu wewnętrznem ma 
w Polsce zagwarantowaną zupełną swobodę, 
z drugiej strony Polska posiada gwarancje lojal- 
ności duchowieństwa wobec państwa. Współpra- 
ca państwa z Kościołem jest ustalona ściśle tylko 
w tych sprawach, w których to konieczne ze 


POTWIERDZENIE SFINALIZOWANIA POŻYCZ- 
KI AMERYKAŃSKIEJ. 

Warszawa, 17 lutego. Ministerstwa spraw za- 

granicznych otrzymało od posła Wróblewskiego 

z Waszyngtonu potwierdzenie faktu siinalizowa- 


góly umowy. Depesza nie jest jeszcze ostatecznie 
odcyfrowana. i kj 


DROBNE OGLOSZENIA. 


‘względu na religijne i moralne wychowanie spo- 
łeczeństwa. W zamian za uruchomienie posiada- 
nych przez Kościół ziem dla celów reformy rolnej 
duchowieństwo otrzymą od paristwa zabezpiecze- 
nie środków utrzymania, Na Życzenie Ojca św. 
Kongregacja kardynałów załatwiła Konkordat na 
jednem posiedzeniu. 

—— 


| KONWENCJA POLSKO - NIEMIECKA W SE- 
KRETARJACIE LIGI NARODÓW. 

Genewa, 17 lutego. Rząd polski złożył w se» 

kretarjacie Ligi Narodów celem zarejestrowania 

i ogłoszenia podpisaną we Wiedniu 30 sierpmia 

dotyczącą 
„opcji i obywatelstwa. (PAT). 
~am heamana 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


T EGJONÓW 3. prawa oficyna, kurs kapeluszy, tamże 
Iv obstalunki na najświeższe modele. 476 


| 
Í 


POSADY I PRACE. 


PAE, w zakresie prac mierniczych, mogą otrzy- 
mać dłuższe zajęcie. Tylko pierwszorzędne siły po- 
szukiwane. Zgłoszenia z podaniem warunków, curriculum 
vitae, yarobal rysunku i opisywania nadsyłać pod adre- 
sem Komisja Graniczna Polsko-Czeska Nowy Sącz. 471 


EKONOM lat 45 żonaty bezdzietny, Polak z długoletnią 

praktyką gospodarczą, z dobremi świadectwami, zna- 
jący się na uprawie buraków cukrowych, na chowie, opa- 
sie i leczeniu bydła, prowadzeniu krowiarni, poszukuje 
posady zaraz, poczta Hruszów koło Lubaczowa poste 
restante „Gospodarz“. 49] 


PUCHALTER pierwszorzędnej instytucji bankowej po- 

szukuje zajęcia popołudniowego. Przyjmuje też prace 
do domu. Zgłoszenia pod „Księga“ do Administr. za 
okazaniem kwitu. 516 


BYŁY słuchacz filozofji, potem legjonista, urzędnik 

państwowy, pedagog i muzyk poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia do adm. „Kurjera Lw.“ pod „Ener- 
giczny*. 511 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


17YRÓB BANDAŻY: na przepukliny, przeciw opadaniu ma- 

W cicy, przeciw obniżeniu żołądka i przeciw latającej nerce* 
Opaski przeciw obwisłości brzucha. Opaski specjalne gumowe 

a masażu hrzucha dla odprowadzenia tłuszczu. Pończochy 
gumowe na żylaki. Prostutrzymacze przeciw garbieniu oraz 
protezy sztucznych nóg i rak M.L. Polaczek w Samborze Nr. 101. 
Ilustrowane cenniki darmo. Wny Pan M. L. Polaczek, bandażysta 
w Samborze. Zawsze miłe sobie wspominam Szan. Pana, gdy 
mi Pan wysłał bandaż anatomiczny i przy pomocy tegoż 
zostałem zupełnie uzdrowionym z ruptury tak, że obecnie 
już bandaża nie potrzebuję. A teraz zamawiam bandaż 
dla swego parafianina, który ma przepuklinę po prawej 
stronie opadniętą w dół, liczy-52 lat. Obwód ciała przez 
biodra 86 cm. Proszę wysłać na mój adres. Więc moje 
uzdrowienie bez operacji zawdzięczam tylko Pańskiemu 
bandażowi, przeto proszę to ogłosić we wszystkich 
pismach i podać moje nazwisko, to mię nie Żenuje, że 
choruwałem bardzo ciężko na przepuklinę i zostałem 
przy pomocy Pańskiego bandaża anatomicznego uleczony, 
Brzozdowce, 23. czerwca 1924. Cześć Ks. Wojciech 
Wojtanowski, proboszcz obrz. łac. w Brzozdowcach koło 
Winnik. 470 


JĘORTEPIAN krótki stąrszy wiedeński z płytą sprzedam 

okazyjnie lub zamienię za zniszczony zdopłatą tylko 
lepszych firm Antoni Garmada ul. Zborowskich 10. 
II dzielnica. 447 


T JŻYWANE sztuczne zęby, precjoza, kupuje, wypłacając 
U najwyższą wartość. Štrauch, Jubiler, Lwów Legjonów 
29. pasaż. 496 


„MEBLE wszelkiego rodzaju pojedyncze, jakoteż kom- 
1VL pletne urządzenia różne Ścianki wieszadłowe z lu- 
strami oraz antyki poleca stolarnia w podwórzu Kołłątaja 
5. Zieliński. 509 


SUKNIE wykwintne tanio na raty „Eleonora“ Potockiego 
38. 506 


RÓŻNE. 


OPTYCY KOPERNICKI i SYN Lwów, Hetmańska 10. 
(obok Kawiarni wiedeńskiej) specjalność firmy: okulary, 
cwikiery. 451 


ELEKTRYCZNY Zakład, plisowania, mereszkowania, obcią. 
= gania guzików, wybijania wzorów i monogramów do haftu. 
Dekatyzowania materjałów i wycinania ząbków, tanie 
i szybkie wykonanie M. Laudon, Lwów, Pasaż Mikolascha. 

156 


przyjmuje panie jJózefata 3. 
428 


; A KUSZERKA, samotna 
parter B. Deutzman. 


| WSĘÓLNICZKI z kapitalem do 3000 zlotych i współ” 
W pracą poszukuje. Zgłoszenia pod „Współpraca“ da 
fAdm. „Kurjera Lw.“ 488 
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Kastowa demokracja. 


Oficjalnie jesteśmy społeczeństwem demo- 
kratycznem. Mamy demokratyczną konstytucję, 
demokratycznie reprezentowane ciała ustawo- 
dawcze, demokratyczną formę rządu i demokra- 
tyczną wolność. Prawie wszystkie nasze partje 
polityczne mają demokratyczny przymiotnik; 
a więc narodową demokracją, chrześcijańską de- 
mokracją oraz szereg zjednoczeń ludowcowo-na- 
rodowych i narodowo-ludowych, zorzanizowa- 
nych na zasadach demokratycznych. 

Ktokolwiek jednak z obcych przygląda się na- 
szemu żykiu, już z pierwszych obserwacji na- 
bierą przekonania, że podobnej „demokracji“ 
jeszcze nie widział. Najbardziej bowiem demo- 
kratyczne projekty ustaw są  najenersiczniej 
zwalczane właśnie przez partje, noszące firmę 
demokratyczną. Stosunki między partiami „de- 
mokratycznemi' nie mają z demokracią nic 
wspólnego. Brak wzajemnego szacunku, kastowa 
nienawiść, kastowa pogarda, odżegnywanie się, 
poniżanie przedstawicieli, oto cecha, która bije 
z każdego słowa  „demokiatycznego* mówcy 
parlamentarnego, z każdej strony „demokratycz- 
nego“ organu. 

Jest to jakaś dziwna kastowa demokracja, 
nie spotykana w żadnym kraju europejskim. 
Wystarczy wejść do pierwszego lepszego urzę- 
du, by zilustrować to zjawisko. Nazwiska dy- 
gnitarzy, biurowych uzbrojone są w groźne tytu- 
ły, gdzieniegdzie nawet błyszczą herby i pałki. 
Klijentów lepiej ubranych i wysoko postawio- 
nych obsługuje się z wersalską uprzeimością, 
chłopów zaś i robotników załatwia się obceso- 
wo i brutalnie, jak w kastowych Indjach. 

Nietyłko każdy urząd, ale każde miasto, 
a nawet każda wieś ma swoich „arystokratów* 
i swoich „chamów*. Nawet kołtuńskie organiza- 
cje miejskie mają zamkniętą w sobie arystokra- 
cię, która nie uznaje nikogo poza sobą. Każda 
arystokratyczna i kastowa kumoszka ma wła- 
Sną kastową etykę. Etyka ta objawia się w tem, 
że uwzględnia się tylko życzenia należących do 
kasty, a wszelka krzywda, wyrządzona osobom, 
do niej nie należącym, jest aktem samoobrony 
wobec bezceremonjalnego naporu „chamstwa“. 
Pogarda jest tu obowiązkiem, sadyzm cnotą, 
a brutamość — czynem bohaterskim. 

Trudno będzie znaleźć w Europie ślepca, 
któryby społeczeństwo nasze nazwał demokra- 
tyczne Jest ono typowo kastowe w słowach 
i czynach, zasady demokratyczne obowiązują je- 
dynie w ramach kasy. Najlepszym termometrem 
do mierzenia kastowości jest nienawiść i pogar- 
da. Wzgardzeni i wyklęci muszą się z komiecz- 
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Zbrojenia niemieckie. 
Humorystyczne informacje o poważnej, planowej i szerokiej akcji. 


Rzym, 17 tutego. Berliński korespor:dent „Tri- 
beny” dowiaduje się z kół koalicyjnych, że spra- 
wozdanie międzysojuszniczej wojskowej komisji 
kontrolnej stwierdza: 1) Reichswehra, której nigdy 
nie używa się do utrzymania porządku publiczne- 
go, rozporządza uzbrojeniem przewyższającem 
znacznie to, co jest przewidziare w postanowie- 
niach traktatowych. 2) Wszelkie zapasy nagroma- 
dzone dla wojska są większe aniżeli potrzeba dla 
zaspokojenia 100.000 armji. 3) Kawaleria rozporzą- 
dza karabinami maszynowymi. 4) Przy uniwersy- 
tetach często istnieją biura rekrutacyjne, 
5) Policja wojskowa nigdy nie bywa przydzielaną 
do lokalnych oddziałów policyjnych. 6) Pomiędzy 
Reichswebrą a oddziałami plicji lokalnej. istnieje 
systematyczna wymiana i wzajemne  luzowanie 
się w służbie. 7) Ministerstwo wojny wbrew po- 
stanowieniom traktatowym przekazało urzędom 
cywilnym tajne opracowanie planów mobilizącyi- 
nych. 8) W wielu fabrykach istnieią nadal nieznisz- 
czone maszyny: do fabrykacji bromi i broń jest fa- 
brykowana. 9) Dokumenty o stanie uzbrojenia 


ności organizować na zasadzie nienawiści, a idea 
zemsty stanowi jedyny ich kapitał moralny. Pod 
hasłem nienawiści i zemsty najłatwiej u nas 
stworzyć partię, nadać jej rozpędu do walki 
i znaleźć ludzi na czołowe stanowiska w organi- 
zacji. 

Nawet najbardziej zażarty kastowiec przy- 
zna, że tą drogą do prawdziwej demokracji nie 
dojdziemy nigdy. Wprawdzie stosunki takie mo- 
Żna zmienić w przeciągu jednej generacji, ale do 
tego potrzebną jest demokratyczna... szkoła. 

— Przecież mamy demokratyczną szkołę — 
odpowie ktoś z demokratów. — Niestety proszę 
mi pokazać choć jeden ustęp w jakimkolwiek 
podręczniku języka polskiego, czy obcego, w hi- 
storji polskiej czy powszechnej, w licznych wy- 
pisach czy lekturach dla młodzieży któryby 
szerzył lub choćby objaśniał ideę demokratyczną. 
Cała historja polska, literatura, lektura, ułożona 
jest w duchu arystoąkratycznym, monarchistycz- 
nym, oligarchicznym, kastowym. Co więcej: nie 
wolno nawet mówić o demokracji, gdyż demo- 
kracja, to wprowadzenie pierwiastka polityczne- 
go do szkoły. Wyraz „polityczny“ znaczy: tyle, 
co socjalistyczny, chłopomański, bolszewicki, an- 
typaństwowy. 

Obrazy Piłsudskiego, nawet Paderewskiego, 
usunięto ze szkoły: bo to polityka. O legjonach I 
i wojnie niepodległościowej w ostatniej dobie 


nie mówi się, bo to znowu polityka. 


Niemiec w dniu rozejmu znalezione przez pewne- 
go oficera francuskiego zostały następnie gdzieś 
ukryte. (Pat.). 

(Dla ścisłości zaznaczamy, iż powyższy WY- 
kaz przewinień niemieckich jest tyiko w małej 
części rzeczowy ji poważnie pojęty, gdyż większa 
część, ti. punkty 3, 4, 5, 6, 7 i 9 są ręwelaciami 
przeznaczonemi dla pisemek dla młodzieży. To 
też radzimy PAT-owi by raczył zwrócić bączniej- 
szą uwagę na tego rodzaju „wiadorności” i nie ob- 
darzał prasy taką inunorystyką. Red.). 


NIEMCY ODPOWIEDZĄ TEŻ REPRESALJAMI 
Berlin, 17 lutego. Ponieważ rząd numuńskt za- 
rządził represalja przeciw Niemcom, zamierzają 
równiaż Niemcy) odpowiedzieć analogicznemi, re 
presaljami. W ten sposób wytworzyłby się for- 
malny stan wojny handlowej miemieckorrumuń- 
Skiej. Jak się zdaje nie da się już tego uniknąć. 
Rząd rumuński nałożył już sekwestr na własność 
niemiecką w Rumunji, a rząd niemiecki postanowił 
tanie uzbrojenia (pz na to takiem samem zarządzeniem. 
at 


To dziwne, parafiańskie, szlachecko- i koł- 
tuńsko-kastowe poięcie polityki i demokracji wy- 
koszlawia młode pokolenie, które opuszczając 
szkołę, stara się wkręcić w łaski jakiejś kasto- 
wej komórki i wyrasta z niego taki sobie „nasz“ 
demokrata. 

„Oczywiście, że nasza prawicowa „demokra- 
cja“ nic nie ma przeciw takiemu rozwojowi sto- 
sunków. Kastowość jest podstawą jej bytu, oli- 
garchja jej przewodnią ideą, a sadyzm władzy 
jej celem. Gdy w młodym społeczeństwie ustali 
się pojęcie kasty, gdy „nacjonalizm“ stanie się 
jej nieodłącznym kastowym przymiotnikiem, któż 
jej wówczas przeszkodzi w urzeczywistnieniu jej 
oligarchicznych marzeń. Przejście z kasty niższej 
do wyższej stanie się ideałem młodego człowie- 
ka, patent kastowy będzie biletem wstępu do 
wszystkich godności w państwie. 

Gdyby nasze partje, stojące poza prawicą, 
zrozumiały zasady! prawdziwej demokracji i gdy- 
by zaczęły same myśleć niekastowymi katego- 
riami, znalazłyby zapewne dużo pola do popisu 
i nie miałyby powodu do rozproszkowywania się 
na nikomu niepotrzebne grupki. 

Przecież kiedyś musimy wyjść poza ramy 
naszego parafjańskiego światopoglądu i zbliżyć 
się do Europy. 

I Kardasz. 


— oro 


„Mozaika z życia i literatury. 
(Od naszego korespondenta). 
Paryż, 2 lutego. 


Ona. — Trochę poezji. — Co powinien wiedzieć 

minister spraw zagraniczaych? — W jakim wieku 

człowiek staje się sławnym? 

wa Homerycka odezwa i słowna krwiożer- 

czość. — Samopomoc egzaminowa w wieku 20. — 

QO czem autor myśli na scenie? — Repertuar tea- 
trów paryskich. 

Widzę ją wszędzie. 

Wielkie, cierpliwe, łagodne krople deszczu 
w parku wersalskim budzą ją śpiącą wśród posą- 
gów bogiń, na posłaniu z zeschłych liści. 

Wzyjwają ją drżące z tęsknoty i oczekiwania 
gałązki drzew pod ciężkiemi, niskiemi chmurami, 
które opuściły się nad miastem, jakby to pole by- 
ło, a nie morze kamienne. Patrzą chmury, czy nie 
przyszła, pytają, czy jej nie pomóc w toalecie. 

Gromady ptaków naradzają się gwarliwie nad 
programem najbliższych prac i rozrywek. 

Obdrapane stoliki restauracyjne wyglądają 
z pawilonów, czy: już nadszedł czas. 

Na ławkach w ogrodzie Tuleryj pary mło- 
dych — jeszcze nieliczne — odkryły w sobie o- 
chotę do bardzo poufnych i pilnych zwierzeń. 

Młody Japończyk chodzi między drzewami, 
jeszcze bardziei wyprostowany, poprawny: i samo- 
tny, niż zwykle. Może sobie przypomina. 

Na bulwarach dzień, dziwnie teraz pracowity 
i rozleniwione jakoś latarnie ceremoniują się nad 
tem, kto ma objąć rządy i przez godzinę pozosta- 


| wiu. 


wiają nas w pół-jasnem, pół-mrocznem bezkróle- 


W kinematografach pokazują nam wazoniki 
z waskiemi kresami: nowe wiosenne modele dam- 
skich kapeluszy. 

Wiosna. 

Słowo się rzekło, poezja uciekła. Przejdźmy 
do codziennych faktów i plotek, do tej mozaiki, po 
której zmierzają w, przyszłość stopy historji. 


Trzeba oczywiście zacząć od wielkich ludzi. 
Piotr Mille z okazji śmierci dra Sun-Jat-Sena 
opowiada w „Oeuvre“ ciekawą historię. 
Dwadzieścia lat temu poznał w Paryżu wiel- 
kiego chińskiego polityka i rewołucjonistę. Dr. Sun 
pozornie „robił“ Amerykanina, był jednak do szpi- 
ku kości człowiekiem wschodu, po którym kultura 
zachodu przeszła jak oliwa po marmurze. Nosił się 
wtedy z myślą wejścia w kontakt z Rosią przeciw 
Japonii i w tym celu prosił Mille'a, by wręczył list 
bawiącemu wówczas w Paryżu rosyjskiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych, p. Sazonowowi. 
Młody pisarz z drżeniem wszedł do aparta- 


mentu wielkiej i tak wtedy — i w Rosii i we 
Francji — potężnej osoby. Jakże się zdziwił i u- 
cieszył, gdy minister żywo podszedł ku niemu, 


wyciągnął obie ręce i powitał go serdecznie jako 
autora „Caillon i Tili“, powieści z życia dziecie- 
cego. 

Trzeba jednak było przerwać miłą rozmowę 
i oddać list. „Oto list od dra Sun-Jat-Sena". 

„Któż to taki ten Sun-Jat-Sen?“ zapytał 
Sazonow i poprosił o napisanie nazwiska na ko- 
percie. 

Tu Mille zdziwił się po raz drugi. Człowiek, 


który trzymał w ręku losy wielkiego azjatyckiego 
państwa i który tak dobrze orientował się we 
współczesnej literaturze francuskiej, nie znał na- 
zwiska jednego z najwybitniejszych polityków ol- 
brzymich Chin. 

Z czego jednak — pozwolę sobie dodać — nie 
należy wyciągnąć pośpiesznego wniosku, jakoby 
człowiek, który zna się na literaturze, musiał być 
złym politykiem i jakoby każdy — że tak powiem 
— literacki analfabeta musiał być wybitnym mę- 
żem stanu. Można znać się na paru rzeczach — ale 
można być wszechstronną tabaką w rogu. Są tacy 
— i są tacy. 

* A * 

Sława polityczna we Francji wieńczy czoła lu- 
dzi starych. Z czynnych polityków ma Millerand 
lat 66, Poincarć 65, Briand 63, Doumergue, Bar- 
thou i Caillaux po 62, Painlevć 61. Ferdiot jest — 
stosunkowo — młodzieńcem, liczy bowiem zale- 
dwie 53 lat. 

W teatrze i literaturze awansuje się znacznie 
szybciej. Znani i grywani z powodzeniem autorzy' 
dramatyczni pp. Marcel Achard i Jakób Natanson 
przeżyli 25, względnie 23 wiosen. 

W r. 1923 zmarł 20-letni Raimond Radiguet. 
Zostawił po sobie kilka tomów powieści, poezyi 
i artykułów. Nazwisko jego jest głośne. — Słusz- 
nie. Chłodna, analityczna powieść jego „Le bal du 
comte d'Orgel" jest niezwykle interesująca, prze- 
dziwnie dojrzała i stara. 

„.A młodzi politycy czekają i niecierpliwią się. 

Większość znaczną młodych posłów nie otwo- 
rzyłą jeszcze ust w parlamencie, mimo, że mają 
ochotę i jaką ochotę. Nie dano okazji, 


(Dok. nast.) W. 3. 
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e kulturalny człowiek czyta 
Kaz dyr „Przegląd Światowy” najtań- 
sze ilustrowane czasopismo w Polsce. Prenumerata kwar- 
talna 2 zł. półroczna 4 zł. roczna (z premjami, książko- 
wemi) 8 zł. Wszelkie korespondecje i prenumeraty prze- 
syłać pod adresem: Por pocztowa 135 Warszawa. 


Na widowni. 
Minimum egzystencji. 


Płace iunkcjonariuszów państwowych stały 
się w okresie stabilizacji monetarnej regulatorem 
poborów znacznej części urzędników prywa- 
tnych, tak, że uważać ję można dziś za główny 
wskaźnik jdochodów ogółu pracującej inteligen- 
ci. Kwestja uposażenia urzędników państwowych 
posiada przeto znaczenie doniosłe, wychodzące 
daleko poza ramy wewnętrznej gospodarki pań- 
stwowej i domaga się gruntownego rozpatrze- 
nia, na jakiej podstawie obliczane są pobory, czy 
osiągają konieczne mininum egzystencji i jakie 
drogi prowadzą najskuteczniej do usunięcia obe- 
cnych braków i niedomagań. 

Podstawą zasadniczą ustalenia wysokości 
płac urzędniczych było w chwili powstania pań- 
stwa polskiego uposażenie, które obowiązywało 
w państwach zaborczych, zwłaszcza zaś w Au- 
strji. Przyjmując tę podstawę, popełniono błąd 
kardynalny, iż nie uwzględniono dostatecznie tej 
ważnej okoliczności, że pobory urzędników au- 
strjackich pozostały do chwili upadku monarchii 
w wysokości przedwojennej, pomimo wielkiej de- 
waluacji, która się w międzyczasie dokonała, 
wskutek czego faktycznie płace urzędnicze z koń- 
cem 1918 r. były znacznie mniejsze niż w nor- 
malnych przedwojennych czasach. 

W miarę wzrostu drożyzny: w następnych la- 
tach i gwałtownej inflacji marki, zastosowano 
niezmiernie skomplikowany system różnych do- 
datków, nie dotrzymujących jednakże kroku 
szybkiemu podnoszeniu się cen. W ten sposób, 
z czasem, płace urzędnicze w Polsce, oparte zra- 
zu na uposażeniu austrjackiem przedwojennem, 
które nigdy absolutnie nie wychodziło poza ramy 
bezwzględnie koniecznego mińimum i w chwili za- 
stosowania go w państwie polskiem, było już 
znacznie w wartości obniżone, zmniejszało się 
nadal stale i stopniowo wskutek wadliwego sto- 
sowania podwyżek drożyźnianych. Stan urzędni- 
czy popadł w skrajną nędzę, która stała się 
wprost przysłowiową. 

Przy wprowadzeniu nowego, zdrowego sy- 
stemu monetarnego, na wiosnę u. r., nie usunięto 
bynajmniej dysproporcji, wytworzonej w kata- 
strofalnym okresie tworzenia się państwa polskie- 
go i jego perypetji finansowych, lecz po prostu 
przewalutowano wysokość uposażenia urzędni- 
czego z ostatnio obowiązujących marek, w mar- 
kach na złote. Sytuacja funkcjonariuszy państwo- 
wych w niczem się więc nie poprawiła. Wska- 
Źnik drożyźniany stosuje się obecnie w analogi- 
czny sposób jak dawniej, nie zastanawiając się 
bynajmniej, że jak długo minimum egzystencji 
w płacach urzędniczych nie będzie osiągnięte, 
wszelkie podwyżki, regulowane jedynie bieżącym 
wzrostem drożyzny, nie są właściwie żadnym a 
żadnym polepszeniem bytu, lecz jedynie i wyłą- 
cznie utrzymaniem absurdalnego status quo. czyli 
wyraźnie mówiąc, skrajnej nędzy. 

Stan powyższy, trwający już sześć lat, po- 
woduje coraz widoczniej wyczerpanie w szere- 
gach urzędników źle odżywianych, borykających 
Się ustawicznie z widmem głodu, zniechęconych 
często, już całkiem apatycznych, zmniejsza wy- 
datność ich pracy i doprowadzi wnet do konie- 
czności powiększenia państwowego aparatu admi- 
nistracyjnego, a więc do bezproduktywnego, bez- 
celowego wzrostu wydatków.  Zastanowić się 
przeto poważnie należy nad tem, jak wybrnąć 
z tego fatalnego położenia i uregulować należy- 
cie kwestię uposażenia urzędników. 

Droga naprawy może być tylko powolna 
i stopniowa. Przed rozpoczęciem zaś jakiejkol- 
wiek akcji sanacyjnej, wpierw dokładnie ustalić 
trzeba wysokość minimum egzystencji, jako nor- 
mę, do której miarowo płace funkcjonarjuszy pań- 
stwowych zbliżać się powinny. Gdy ta najwa- 
Żniejsza Praca zostanie dokonana (a winna być 
przeprowadzona bezzwłocznie) w budżetach lat 
następnych, pobory podwyższane być muszą co 
rok o pewien procent, tak, że po pewnym czasie | 
nastąpi pożądane wyrównanie. Obywatel. | 


Szkoły techniczne zawodowe. 


Nawiązując do poprzedniego artykulu, poda- 
jemy dziś za min. oświaty, dokładny wykaz szkół 
technicznych. 

Czynne są obecnie następujące szkoły: 


A. Szkoły mechaniki i elektrotechniki: 

1) budowy maszyn i elektrotechniki w War- 
szawie z iedynym w Państwie wyodrębaionym 
wydziałem elektrotechnicznym; 

2) budowy maszyn w Poznaniu — 1) i 2) o- 
bie rodzaju wyższego; 

3) szkoła mechaniki okrętowej w Tczewie; 

4) wydziały mechaniczne w szkołach prze- 
mysłowych w Krakowie, Bielsku i Lwowie, w 
szkołe włókienniczej w Łodzi i górniczej w Dą- 
browie Górniczej, technicznej w Wilnie oraz bu- 
dowy .maszyn w Grudziądzu; 

Wszystkie (3) — rodzaju zasadniczego. 


B. Szkoły budownictwa (wszystkie rodzaju 
zasadniczego): 

1) wydziały budownictwa  architekturalnego 
w Warszawie, Krakowie, Poznaniu i Wilnie; 

2) wydziaty budownictwa drogowego i wod- 
nego w Warszawie, Lwowie, Poznaniu, Wilnie 
i Kowlu. 


C. Szkoły włókiennicze (rodzaj zasadniczy): 

1) Szkoła włókiennicza w Łodzi z wydziała- 
mi: przędzalniczym, tkackim, farbiarsko-wykoń- 
czalniczym; , 

2) wydział włókienniczy i farbiarski głównie 
dla przeróbki wełny w Szkole Przemysłowej w 
Bielsku. 


D. Szkoły górnicze i hutnicze (rodzaj zasad- 
niczy): 

1) Szkoła Górnicza i Hutnicza w Dąbrowie 
Górniczej z wydziałami: górniczym, miernictwa 
kopalnianego, hutniczym; 

2) Szkoła Wiertnicza w Borysławiu: 

3) Szkoła Górnicza w Tarnowskich Górach. 


E. Szkoły chemiczne (prócz wymienionej 
już włókienniczej i hutniczej: / 

1) wydział chemiczny w Krakowie; 

2) wydział cukrowniczy w Bydgoszczy. 

F. Szkoła Przemysłu Leśnego w Łomży. 

G. Szkoła Grafiki Przemysłowej w Bydgosz- 
czy. 
i H. Szkoły miernicze w Warszawie, Pozna- 
niu, Lwowie, Łomży i Kowlu. 

J. Szkoły kolejowe, mające na celu kształce- 
nie pracowników technicznych kolejowych w słu- 
żbie mechanicznej i drogowej w Warszawie, So- 
snowcu i Radomiu. 

K. Szkoła Żeglugi Morskiej w Tczewie. 

Bliższych informacji co do szkól powyższych 
udzieli Departament Szkolnictwa Zawodowego 
przy ministerstwie Wyznań Religiinych i Oświe- 
cenia Publiczengo w Warszawie, Bagatela 12. 


I. SZKOŁY TECHNICZNE TYPU ZASADNI- 
CZEGO. 

Cel: Wykształcenie techników pomocniczych 
różnych specjalności. Czas trwania nauki: 3 lub 4 
lata (wyjątkowo mniej). 

Warunki przyjęcia: 4 klasy szkoły średniej 
cgólnokształcącej tub 7 klas szkoły powsz. lub u- 
kofńczenie pełnej szkoły rzemieślniczo-przemysł. i 
egzamin wstępny z języka polskiego, matematyki 
i rysunku. prócz tego w szkołach z krótszym 
okresem nauki konieczną jest praktyka przed- 
wstępna. 

L. Borystaw (woj. lwowskie) Szkoła górniczo- 
wiertnicza. 

2. Bydgoszcz (woj. pcznańskie) Państwowa 
Szkoła przem. a) Wydział przemysłów rolnych 
(cukrownictwo, młynarstwo, krochmalnictwo, sy- 
ropiarstwo), b) Wiydział grafiki przemysłowej. 

3. Dabrowa Górnicza (woj. kieleckie) Państw. 
szkoła górniczą i kutnicza im. Staszica. Wydziały: 
gómiczy. miernictwa kopalnianego, hutniczy i me- 
chaniczny. t 

4. Grudziąđz (woj. pomorskie) Pañstw. szkoła 
budowy maszyn a) oddział dla maistrów-mecha- 
tików, ib) oddział dla techników. 

5. Kowel (woj. wołyfńskie) Państw. 
mierniczą i drogowa. Wydział drogowy. 

6. Kraków. Państw. szkoła przem. a) Szkoła 
budownictwa, b) Wydział mechan.-techn., c) Wy- 
dzial chemii technicznej, d) Skoła piwowarska 
(czas trwania nauki 1 rok). 


szkołą 
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7. Łomża (woj. białostockie) Państw. szkoia 
mierniczą i irzemysłowo-leśna. Wydział przem.- 
leśny. 

e. Lwów. Wydział drogowy przy Państw. 
szkole przem. we Lwowie. Wydział elektromech. 

9. Łódź. Paź.stw. szkoła włókienniczą, Wy- 
dziął przędzalniczy, tkacki, farbiarsko-wyikoń- 
czalniczy i rucku fabrycznego. 

10. Poznań. Państw. szkoła budownictwa. 
Wydziały: budowlany, drogowy, mierniczo-mej. 
i gzkoła ceramiczno-ceglarska. 

11. Warszawa. Państw. szkoła budownictwa. 
Wydziały: budowlany i dzogowy. 

12.Wilno. Państw. szkoła techniczna. Wydzia- 
iy: budowlany, drogowy i mechaniczny. 

13. Wieliczka. Państw. szkoła salinarna. 


Il, Szkoły techniczne typu wyższego. 

Cel: wykształcenie techników, mogących PG 
adbyciu pewnej praktyki, pracować samodzieinie. 
Czas trwania nauki 3—3 lata. Warunki przyję- 
cia: ukończenie 6 klas szkoły średniej ogólno- 
kształcącej i egzamin wstępny z języka polskiego, 
matematyki, fizyki ? rysunku; w Poznaniu wyma- 
gana l-roczna praktyka przedwstępna. 

14. Poznań. Państw. szkoła budowy maszyn 
kształci techników=mechaników. 

15. Warszawa. Państw. szkoła budowy ma- 
szyn i elektrotechniki im. H. Wawelberga i S. Rot- 
wanda. Wydziały: budowy maszyn i! elektrotechn. 

16. Tczew. Szkoła morska. Wydziały: żegłu- 
gowy i mechaniki okrętowej. 


IH. SZKOŁY TECHNICZNE W WOJEWÓDZTWIE 
ŚLĄSKIEM. 
17. Bielsko. Państwowa szkoła przemysłowa. 
Wydziały: włókemniczy, farbiarski i mechaniczny. 
18. Królewska Huta. Państw. szkoła mechani- 
czna i hutnidzą (w erganizacj:). 
19. Tarnowskie Góry. Szkoła górnicza. 


IV. SZKOŁY KOLEJOWE. 


Cel: przygotowanie pracowników fachowych 
w służbąch wykonawczych kolejowych, a miano- 
wicie: mechanicznej į drogowo-budowlanej. Wa- 
runki przyjęcia: 4 klasy szkoły Średniej ogólno- 
kształcącej lub 7 oddziałów szkoły powszechnej i 
matyki i rysunków odręcznych. Czas trwania nau- 
ki 4 lata. 


20.Radom (woi. kieleckie) Państw. Średnia 
szkoła techn. kolejowa. 
21. Sosnowiec (woj. kieleckie). Państwowa 


średnią szkołą techniczna kolejowa. 

22. Warszawa. Państw. średnia szkołą techn. 
kolejowa. 

23. Wilno. Wydział kolejowy przy Państw. 
szkole techn. 

24. Brześć (nad Bugiem). Szkoła techn. kolejo- 
wa — Zrzeszenie kolejarzy. 


V. SZKOŁY MIERNICZE. 

Cel: wykształcenie mierników dla średnich 
morniarów terenowyjch. Warunki przyjęcia: świa- 
dectwo ukończenia 4 klas szkoły średniej lub 7 
klas szkoły powsz. i egzamin wstępny z języka 
polskiego, matematyki i rysunku. Czas trwania 
nauki 4 lata. 

25. Koweł. Wydział mierniczy: przy: Państw. 
szkole mierniczej i drogowej. 

26. Lwów. Wydział mierniczy przy Państw. 
szkole przem. 

27. Łomżą (woj. białostockie). Państw. szkoła 
mierniczą i przemysłowo-leśna. 

28. Poznań. Wydział  mierniczo-meljoracyjny 
przy: Państw. szkole budownictwa. 

29. Warszawa. Państwowa szkoła miernicza 
(bez kursu 1). 

Bliższych informacji co do szkół powyższych 
jak i co do szkół innych typów, dzieł: Departa- 
ment szkolnictwa zawodowego przy: ministerstwie 
wyznań relig. i ośw. publ. — Bagatela 12 w War- 
szawie, lub też Dyrekcja właściwej szkoły. 


Czyżby nowa wojna? 


Nowy Jork, 17 lutego. „United Press* poda- 
je, że naprężenie między Japonią a Ameryką 
wzmaga się. Admirał ameryk. Fisher oświadczył, 
że wobec wzrostu konkurencji na targu świato- 
wym, wojna między Ameryką a Japonią jest 
możliwa, dalsze bowiem ustępstwa Ameryki o- 
znaczałyby bowiem zrzeczenie się targu wscho-- 
dnio-azjatyckiego. (AW). 
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NADESŁANE. 


KOPERNIK 


MARYSIENKA 


wielkie epokowe arcydzieło filmowe w 12 aktach, 


wytwórni 


LOEW METRO w Ameryce p. t: 


CZTERECH JEŹDŹCÓW APOKALIPSY 


rzedstawiające z całym realizmem grozę huraganu wojennego, którego okropność przeżywa” 
Iisiny: W gł. rolach ALICE TERRY i RUDOLF VALENTINO. — Początek w „KOPERNIKU 


o godzinie 3:30, w „MARYSIENCE* o godzinie 4-iej. 


Rekord Lwowa. 


„Dzień Trybunalski w Piotrkowie zamieścił 
ua swych łamach następujące, charakterystyczne 
wynurzenie: „Nasi praojcowie wodociągów nie 
znali, a jednak pasa tak jak my nie zaciskali, 
żyli od nas dłużej i z życia bardziej od nas byli 
zadowoleni...“ Logiczny stąd wniosek: precz 
z wodociągami precz ze zdobyczami nowoczes- 
nej kultury. Czytając ten „sensacyjny' odzew ja- 
kiegoś zdecydowanego przeciwnika postępu i 
kultury, byłem przekonany, że Piotrków, w któ- 
tym prasa, będąca zwierciadłem opinii publicznej, 
podziela podobne poglądy, zdobyć musi absolut- 
nie rekord w zamiłowaniu do brudu i niechluj- 
stwa. Piomyliłem się, grubo. Ostatni pobyt we 
Lwowie przekonał mnie, że władzom miejskim 
tego miasta przysługuje w tym wizględzie bez- 
sprzecznie palma pierwszeństwa. 

Odwiedziłem znajomych, zamieszkałych przy 
ul. Sadownickiej 18. Gdy wszedłem na podwórze 
domu, spadła mi na głowę spora garść odpadków 
kuchennych. Oburzony do głębi, zareagowałem 
energicznie na ten barbarzyńsko - niekulturalny 
sposób wyrzucania śmieci Po chwili jednakże 
zmuszony byłem cofnąć oskarżenie, rzucone pod 
wspólnym odresem wszystkich lokatorów, od 
pierwszego piętra zwyż i przeprosić nieszczęśli- 
wych mieszkańców tęgo „wzorowego“ laborato- 
rium wszelkiego rodzaju zarazków za odruch 
zmiecierpłiwienia. Dowiedziałem się, że w domu 
tym, podobnie jak w wielu innych we Lwowie, 
śmietnik od dwóch lat jest szczęlnie zatkany, 
wobec czego lokatorzy zmuszeni są składać śmie- 
cie na ganeczkach, skąd „dobroczymne'* wiatry 
zmiatają je na głowy  nieproszonych przechod- 
niów. Na dodatek pokazano mi otwarty zlew w 
sąsiedniej kamienicy, skąd wydobywał się silny, 
wcale nie wonny zapach. Mieszkańcy wspom- 
nianej kamienicy są bezradni, gdyż apelują wciąż 
a bezskutecznie do władz miejskich, by zrobiono 
wreszcie porządek i usunięto powód nieporząd- 
ków. Kończy się; zawsze na tem, że „eldorado“ 
niechluistwa zwiedzi magistracka komisja, spisze 
sążnisty protokół... poczem wszystko zostaje po 
dawnemu. 

Lwowianie, pytani przezemnie o przyczynę 
tego niezrązumiałego dla kulturalnego człowieka 
postepowania władz miejskich, objaŚnili mi zło- 
śliwie. że magistrat chce widać w ten sposób 
spowodować, by międzynarodowy instytut hy- 
zieny, który ma powstać w Warszawie, stanął 
nie w stolicy, lecz właśnie we Lwowie. Brudy 
„hodowane* są więc rozmyślnie, dla wykazania, 
że nigdzie nie ma tyle pierwszorzędnego mate- 
riału doświadczalnego, iak w [wim grodzie. Si 
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JUZ WKRÓTCE ROZPOCZNIE SIE RUCH BU- 
DOWLANY. 
Warszawa, 17 lutego. „Kurjer Czerw.” dono- 
si, że wielkie roboty budowlane po odpowiedniem 
przygotowaniit rozpoczną się w czerwcu. (AW.). 


ZNOWU ODROCZENIE DYSKUSJI NAD 
PROTOKOŁEM GENEWSKIM. 
I Londyn, 17 lutego. „Morning Post“ dowiadu- 
łe się, Że na najbliższej sesji marcowej Rady Li- 
gi Narodów Chamberlain ma zaproponować od- 
roczenie dyskusji nad protokołem genewskim do 
iakiegoś dalszego terminu. (PAT). 


ECHA TRAGEDJI PARYSKIEJ. 

Paryż, 17 lutego. Wielkie wrażenie zrobił tu 
wypadek, przypominający żywo tragedję Umiń- 
ska-Zyznowski. Mianowicie młoda szwaczka 
nazw. Lorrain. zrozpaczona oddała się w ręce 
policji, wyznając, że zastrzeliła swą beznadziej- 
uie chorą siostrę. którą utrzymywała z swej 
pracy. (AW). 
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MIN. FRANC. GODART O ROBOTNIKACH 
POLSKICH. 

Warszawa, 17 lutego. „Kurjer Warsz.” zamiesz- 
cza wywiad z ministrem franc. p. Godartem, który 
przybył do Polski. P. Godart oświadczył, że kon- 
wencja pracy, którą ma podpisać, ureguluje wa- 
runki pracy robotników polskich, którzy stanowią 
dla Francji jeżeli nie najliczniejszy to najcenniei- 

= element emigracyjny”. (AW. 

NIEBYWAŁE BURZE NA MORZU I LĄDZIE. 

Warszawa, 17 lutego. Pisma wieczorne przy- 
noszą ze wszystkich stron Europy zachodniej, 
północnej i południowej coraz groźniejsze wiado- 
mości o niebywałych burzaca na morzu i lądzie. 
Itak w Szwajcarii burza wywołała fale do 6 m. 
wysokie. Wicher zmiatał ludzi, którzy nie ośmie- 
lali się wychodzić z domu. Nawałnicom towarzy- 
szyły  dzitwne zjawiska elektryczne i pożary. — 
W Austrji wicher przenosił palące się deski jak 
zapałki do odległych miejscowości. Pod Solno- 
grodem (Salzburgiem) kilka wsi odległych od sie- 
bie o 20 min. drogi spłonęły doszczętnie. Połącze- 
nią telefoniczne i telegraficzne zostały wszędzie 
uszkodzone. W  islandji olbrzymie Śnieżyce. Na 
morzu wiele statków zaginęło. 


POGRZEB OFIAR KATASTROFY KOPAL- 
NIANEJ. 
Wczoraj odbył się przy udziale olbrzymich 
tłumów uroczysty pogrzeb 136 ofiar katastrofy 
w kopalni „Minister Stein“. (PAT). 


48 MILJONÓW DOLARÓW POŻYCZAJĄ 
ANGLICY ŁODZI. 

Tow. angielskie „The Mercantile Finance and 
Exhange Corporation* oświadczyło gotowość u- 
dzielenia przemysłowi łódzkiemu pożyczek w wy- 
sokości 6 milionów funtów angielskich na 5 do 10 
lat po 9%. Warunkiem ma być solidarna odpo- 
wiedzialność dłużników. Zastępca towarzystwa 
angielskiego w Lodzi p. Schmidt zwrócił się do 34 
firm z odpowiedniemi propozycjami. Rokowania o 
pożyczkę angielską na koszta budowy wodocią- 
gów i kanalizacji w Łodzi zostały już zakończone. 
Wymienione powyżej towarz. angielskie w poro- 
zumieniu z grupą banków amerykańskich Zgo- 
dziło się na udzielenie magistratowi w Łodzi po- 
życzki 18 milionów dolarów na budowę wodocią- 
gów i kanalizacji w Łodzi. 

Oprócz tego toczą się rokowania wielkiego 
przemysłu polskiego celem uzyskania kredy i 
długotenminowego na 15 do 20 lat, zabezpieczone- 
go hipoteką przemysłową na 8%. Na razie zacią- 
gnąć mają pożyczkę 10 miljonów dolarów. 

DZIWNA SPEKULACJA ZŁOTYMI. 

W pewnych częściach województw wschod- 
nich zamieszkałych przez ludność o niskim po- 
ziomie kulturalnym, zanotowano ostatnio wypad- 
Ki spekulacji polskimi monetami srebrnymi. Lud- 
ność kupuje monety srebrne płacąc za nie papie- 
rowemi pieniądzmi w wyższym stosunku. Fakt 
ten jest wywołany niewątpliwie słabem nasyce- 
niem rynku monetami srebrnemi. Ale długo trwać 
to nie będzie, ponieważ co tygodnia przybywają 
z Anglii transporty monet srebrnych po 1,200.000 
sztuk, co pozwoli na rychłe stosunkowo WyCO- 
fanie pieniędzy papierowych. 

—0X0— 


Wiadomości telegraficzne. 


Kellog następcą Hughesa. Senat zatwierdził 
nominację b. ambasadora w Londynie Kelloga, 
jako następcę. Hughesa na stanowisko sekretarza 
stanu. (PAT). 

Kto będzie szczęśliwym spadkobiercą? W d. 
7 listopada 1918, w Mose Jaw Śast w Kanadzie 
zmarł Grzegorz vel Jerzy Gallon, pochodzący 
rzekomo ze wschodnich województw Małopolski, 
pozostawiając spadek w kwocie 961.58 dolarów 
kanadyjskich. Ministerstwo Spraw zagr. wzywa 
osoby, uprawnione do zgłoszenia pretensji do 
spadku bod adresem ministerstwa Spraw zagr. 
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Z karnawału. 


BAL LOTNICZY I RAUT LEŚNIKÓW. 

Na cel bardzo piękny i pożyteczny, bo na 
zasilenie fumduszów Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa, urządzono ub. soboty bal. „lotniczym“ 
nazwany. W pięknie udekorowanych  godłami 
łotnictwa salach Kasyna i Koła lit.-art. zebrała 
się cała elita naszego społeczeństwa. Poloneza, 
rozpoczynającego zabawę, tańczyli: prezes Ry- 
bicki z wojewodziną Garapichową w pierwszej 
parze, w następnych: wojewoda dr. Garapich 
z prezydentową Neumanową, gener. Malczewski, 
Dca D. O. K. VI z prof. Izarską, prezes Vogel 
z prof. Huberową i t. d. — Pod niejako opiekuń- 
czemi skrzydłami samolotu bojowego, zmonto- 
wanego na Sali balowej przez Związek awiaty- 
czny studentów polit. z p. Michalewskim na cze- 
le wesoła zabawa. aranżowana sprężyście 
przez p. Bishofa, przeciągnęła się do białego ra- 
na. Niemała w tem zasługa pracowitych pań go- 
spodyń. 

W pawilonie szampańskim, sporządzonym 
z oryginalnego spadochronu lotniczego, skrzętnie 
gospodarowały, darząc spragnionych wybornem 
winem Urocze panie: Szenderowiczowa Leopol- 
dowa oraz p. Welczerowa. Piękny pawilon 
kwiatowy wzięły pod swoją opiekę panie arty- 
stki: Czajkowska, Dębicka, Hańska z dyr. Czar- 
nowską na czele. 

Prześliczne toalety pań: wojew. Garapicho- 
wej, inż. Gawłowej, p. Neumanównej, Bardzkiej, 
Lewartowskiej, Bartolowiej, Zułaufowej, Mi- 
ckowskiej, Loewensteinowej, Waltosiowej, Mu- 
rzyiiskiej, Miserowej, Wekslerowej i wielu innych 
— których nie sposób wymienić — przyczyniły 
się do uświetnienia tego pięknego balu. 

Reprezentacyjny raut Koła studentów inży- 
nierji lasowej politechniki lwowskiej — urządzo- 
ny w ub. niedzielę w salach Kasyna oficerskiego, 
zgromadził również olbrzymią ilość uczestników, 
co Świadczy o sympatji, jaką cieszą się bez- 
sprzecznie technicy lwowscy. Raut rozpoczęto 
polonezem z wojewodą Garapichem i prof. Ko- 
chanowską w pierwszej parze. Część koncerto- 
wą rautu wypełnili artyści teatrów miejskich, 
panie: Popowiczówna, Rapacka i Rylska oraz p. 
Sowiński. 

Koncertantów  oklaskiwano rzęsiście, zmu- 
szając do naddatków. Raut, dzięki staraniom ko- 
mitetu z p.' Wasilewskim i p. Monseu na czele, 
wypadł bardzo dobrze. Tańce, które przeciągnę- 
ły się do białego rana. prowadził sprawnie p. 
Newestiuk. 


PRZERAŻAJĄCE HOROSKOPY ROLNICZE. 

Ze sfer ziemiańskich donoszą nam, iż horto- 
skopy przyszłych zbiorów są wcale  niewesołe. 
Oziminy są przeważnie stracone, gdyż znaczna 
część zasiewów zniszczyły myszy, a ocalała rę- 
sztą wiskutek miezwykle wysokiej temperatury 
zączyma już schodzić, a zatem skazana jest już 
z góry na zagładę, ponieważ młode to zboże nie 
wytrzyma ani wiatrów marcowych, ani ewentua!- 
nych mmozów i innych niespodzianek atmosfery- 
cznych, jakiej jeszcze mogą nam grozić. 

Co do wiosennych zasiewów sytuacja jest 
także niezbyt pomyślna, gdyż rolnicy przeważnie 
nie mają ziarna na zasiew, a zakup jest utrudnio- 
ny brakiem gotówki i wzrąstającemi cenami zboża. 
Konieczna jest zatem jakaś akcja — i to rychła — 
ze strony rządu, któraby umożliwiła zasiewy, po- 
nieważ spodziewane pożłyczki mogą być spóźnio- 
nym ratunkiem. (m) 

OFIARA NAUKI. 

Badacz jaskiń Collins doznał nieszczęśliwego 
wypadku w jaskini pod Cavo City (Kentuky). 
Pozostawał on w jaskini przez 17 dni, nie mogąc 
się stamtąd wydostać. Zmarł z pragnienia i wy- 
czerpania przed przybyciem pomocy. (PAT). 

POŻAR W SROKACH LWOWSKICH. 

Dotychczas nieznany osobnik podłożył one- 
gdaj prawidopodobnie z zemsty ogień w „zachątę* 
stajni Piotra Łuczyszyna gospod. w  Srokach 
Lwowskich. Silny wiatr rozprzestrzenił wkrótce 
tak owień, że zanim zdążona z ratunkiem, pastwa 
płomieni padła cała stajnią wraz z zamkmiętemi 
yi = dwoma końmi i dwoma cielakami. Szkoda 
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KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 19 lutego 1925. Nr. 41 
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KRONIKA- 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Flawiana; gr. kat. Ahafji.. Jutro rz. kat. 
"Konrada; gr. kat. Wukoła. — Wschód słońca 638; za- 
chód 434. 


Teatr Wielki. 
Środa „Wesele Figara“. 
Czwartek „Sen nocy letniej“. 
Piątek „Halka* (50 pre. zniżki). 
Sobota o 3 pop. „Kopciuszek“. 
Teatr Mały. 
Sroda, czwartek, piątek „Proces rozwodowy”. 


Teatr Nowości. 
Sroda „Hrabina Marica“. 
Czwartek „Mädi“. 
Piątek „Hrabina Marica“. 


Teatr Bagatela. 
Gościnne wysiępy warszawskiego teatru szkiców ar- 
tystycznych oraz balet „Ferramos“. Początek o g. 815. 


Kiaoteatry: 
„LEW“: „Tragiczna śmierć Messaliny“, Ii. serja. 
„APOLLO“: „Tragiczna śmierć Messaliny*, Il. serja. 
li „KOPERNIK“ i „MARYSIENKA*: „4 jeźdźców Apoka- 
«ipsy*. 
M Y CHIMERA: Z cyklu „Hrabiny Paryża“ „Nad własną 
mogiłą“. , 
„PASAZ“: „Smieré Chińczyka Wang-Foo“. 
„FATAMORGANA“: „Dziewczyna w biali“. 
„SZTUKA“: „Tajemnice podziemi*. 


Że Lwowa. 


ZWIĄZEK NUMIZMATYKOW LWOWSKICH. 
Ouegdaj odbyło się w biurze Muzeum Naro- 
dowego im. króla Jana III. posiedzenie organiza- 
cyjne grona tutejszych numizmatyków pod prze- 
wodnictwem dyr. A. Czołowskiego. Uchwalono 
założenie „Związku Numizmatyków lwowskich“ 
z równoczesnem przystąpieniem, jako odrębnej 
sekcji, do istniejącego już Tow. opieki nad za- 
bytkami przeszłości we Lwowie. Celem Związ- 
ku jest pielęgnowanie i ochrona zabytków numi- 
zmatyki polskiej, rozbudzanie przez zebrania to- 
warzyskie, odczyty, wystawy etc. zamiłowania 
do tej gałęzi wiedzy, kolekcionowanie numizma- 
tów polskich i zasilanie niemi w pierwszym rzę- 
dzie muzeów lwowskich. Do Zarządu weszli pp.: 
Franciszek Biesiadecki, prezes; Wiktor Chomiń- 
ski, wiceprezes; Rudolf Mękicki, sekretarz i 
skarbnik. Związek zaprasza niniejszem wszyst- 
kich miłośników zabytków przeszłości do zapi- 
sywania się na członków (osobiście lub pisem- 
nie z podaniem godności i adresu) u sekretarza 
Związku: Muzeum Narodowe im. Króla Jana III. 
Rynek 6. codziennie w godzinach od 12—2-giej. 


Z POSIEDZENIA MAGISTRATU. 

Zbliża się sezon t. zw. budowlany, lecz nie 
ana dotąd widoków, aby przygotowywano się do 
jakiegos większego przedsiębiorstwa budowla- 
nego. Co najwyżej wpłynie do Magistratu poda- 
nie o konsens na nadbudowę. Wczoraj właśnie 
wydał Magistrat na swem posiedzemiu jeden kon- 
sens ha nadbudowę I. p. w realności przy ul. To- 
rosięwicza l. 5. 

Wydano również koncesje na puszczenie 
w ruch trzech dorożek automobilowych. Wresz- 
cie wymierzono grzywny 43 dozorcom domów 
za zamiedbania przepisów sanitarno-policyjaych. 

Załatwił też Magistrat wniosek w sprawie 
warunków konkursu na sztukę teatralną z powo- 
du jubileuszu teatru lwowskiego. Sprawa ta bę- 
dzie załatwiona na czwartkowem posiedzeniu 
Rady miejskiej. 

MUMS W SZKOLE IM. MICKIEWICZA. 

Wśród dzieci uczęszczających do szkoły po- 
wszechnej im. Adama Mickiewicza pojawiła się 
przed niedawnym czasem choroba, zwana mum- 
sem. Dyrekcja szkoły nie poczyniła żadnych 
kroków, któreby zapobiegły radykalnie szerze- 
niu się tej choroby i skutkiem tego liczba cho- 
rych znacznie się powiększyła. Obiawy niepoko- 
jące stwierdzono wczoraj. Dzieciom nie wolno 
było opuszczać kias swoich podczas przerw, aby 
chore nie zetknęły! się ze zdrowemi. Metoda ta 
nie jest ani hygjeniczna, ani praktyczna. Należa- 
łoby raczej zamknąć szkołę na jakiś czas i w ten 
Sposób ochronić dzieci od choroby, oraz uspo- 
koić rodziców. 

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE LWOWA 

Z WOŁYNIEM. 
umożliwi budowa koleji Luck—-Stojanow. Jak 
z Warszawy donoszą, minnist.koleji żelaznych u- 
BE już prace nad projektem budowy tel 


ROZPRAWY SĄDOWE W KADENCJI MAR- 
COWEJ. 


Rozpisano już szereg rozpraw, które prze- 


prowadzone będą w kadencji trybunału przysię- 
głych w marcu. W tym czasie nie odbędzie się 
jeszcze rozprawa przeciw Steigerowi o zamach 
petardowy, lecz dopiero w kwietniu. Dnia 2 mar- 
ca staną przed sądem Andrzej Kubski i tow. 0- 
skarżeni o rabunek, d. 4 Hryńko Gawura o zbro- 
dnię gwałtu publicznego z bronią w ręku, d. 6 
Helena Chyłek o dzieciobójstwo, d. 7 flonorata 
Tarkówna, również o tę samą zbrodmię oskarżo- 
na, d. 9 Jan Zub o nadużycie władzy urzędowej, 
d. il Wasserman i tow. o obrazę czci i Aleksan- 
der Kuźma o obrazę czci, d. 12 Grzegorz Cho- 
miak o obrazę czci. Nastąpi rozprawa kilkudnio- 
wa tajna, której tematem będzie zbrodnia zgwał- 
cenia szeregu dziewcząt. 


OBŁAWA POLICYJNA. 

Połączeni funkcjonariusze Ekspozytury: śled- 
czej, Komisariatu V P. P., rezerwy oddziału kon- 
nego polic. i lotnego — przeprowadzili wczoraj 
przedpołudniem wielką obławę na złodzieji, o- 
szustów, błatników i nmiekoncesjonowanych han- 
dlarzy na pl. Solskich, okolicznych ulicach i szyn- 
kowmiach. Przytrzymano około 60 rozmaitych 
podejrzanych osobników. W liczbie tych znajdu- 
je się wielka ilość poszukiwanych przez policję 
złodzieji. Całe podejrzane towarzystwo zamknię- 
to tymczasowo w aresztach policyjnych. 


TRAMWAJ ATAKUJĄCY AUTO. 

Na pl. Bernardyfńiskim naprzeciw vl. Piekar- 
skiej nastąpił wczoraj wieczorem karambol. Oto 
na jadące auto osobowe Nr. 7170 najechał wóz 
tramwajowy „L J” igilnie je uszkodził. Kierowca 
auta twierdzi, Że winą w tym wypadku jest po 
stronie motorowego, gdyż on widząc przechodzą- 
cą kobietę, musiał bieg auta zwolnić, zaś motoro- 
wy mie zwątając na to najechał z tyłu na wóz i 
połamał mu słotn:ki. 


Różne wiadomości. 


UCZCZENIE TWÓRCZOŚCI T. MiCIŃSKIEGO. 

Teatr Bogusławskiego w Warszawie wysta- 
wia dramat zmarłego mistyka polskiego Tadeusza 
Micińskiego p. t. „Kniaź Potiomkin“. W związku 
z tem otworzył się komitet uczczenia pamięci 
Micińskiego. Na czele stoją Żeromski, Przyby- 
szewski, Reymont, Kasprowicz. Główną rolę w 
dramacie gra W. Brydziński. 


WARSZAWSKIE KONCERTY RADJOWE. 

Warszawskie Tow. Radjotechniczne urządza 
szereg koncertów, których programy będziemy 
stale podawać naszym czytelnikom. 

Dziś, godz. 6 popoł. Udział biorą: p. Maria 
Strońska — deklamacja. Franciszek Freszel — 
śpiew. Kwartet smyczkowy. 

SAMOBÓJSTWO WIEŚNIACZKI. 

W Ostrowcu onegdaj o godz. 5-teji rano o- 

debrała sobie życie Katarzyna Bazylów, 34-letnia 


wdowa, topiąc się w studni, mieszczącej się w o-|, 


brębie jej zagrody. Powodem, który ją skłonił do 

rozpaczliwego kroku, był rozstrój nęrwowy, 

w jaki wpadła po lekkomyślnem odrzuceniu 

dwóch konkurentów do jej ręki. 

LITEWSKI NACZELNIK POLICJI KRYMINAL- 
NEJ POD KLUCZEM. 

W Szawłach aresztowany został naczęlnik 
policji kryminalnej, który usiłował potajemnie 
przekroczyć granicę łotewską. Podejrzewano go 
o branie łapówek, z powodu czego też pragnął 
umknąć. 

— Senior malarzy niemieckich, Maks Lieber- 
mann, liczący 78 lat — jak z Berlina donoszą — 
jest umierający. 


MIĘDZYNARODOWE TOWARZYSTWO WAGONÓW 


SYPIALNYCH otworzyło z dniem 17. hm. własny oddział 

przy pl. Halickim 15. (dom Banku Hipotecznego). Towa- 

rzystwo sprzedawać będzie miejsca sypialne, w kraju i za- 

granicą, bilety kolnjowo Krajowo i zagraniczne we wszyst- 

kich kierunkach, jak również i biloty okrętowe wszystkich 

towarzystw okrętowych. Tamże bilety do wozów restaura- 
cyjnych i zamawianie pokoi w hotelach, 


Adres telegraficzny: 


SLEEPING, Lwów 
Telefon B0—50. 


m ARIA NI IBM R A 2 agzdki 

Lekcje szycia i kroju. Dodatkowe wpisy na 
lekcje szycia i kroju N. O. K. przyjmuje się co- 
dziennie w lokalu przy ul. Ossolińskich 11, I. p., 
II podwórze, od 5—7-ej wieczór. 


Zebrania, odczyty | widowiska. 


— „Proces rozwodowy. W Teatrze Małym 
duży sukces zdobyła sobie dowcipna komedja 
Garricksa, wyreżyserowana doskonale przez K. 
Okornickiego. Na premierze i na pierwszych 
przedstawieniach publiczność bawiła się Świetnie 
i darzyła gorącymi oklaskami przedewszystkiem 
Irenę Trapszo, która dała kapitalną kreacię i gra- 
ła z iście francuskim humorem. Obok znakomi- 
tej artystki gorąco aklamowano pp. Jankowską, 
Hierowskiego, Rygiera i in. „Proces rozwodowy 
sprawił wszystkim miłą niespodziankę. 

— Raz jeszcze „Halka“ z 50% zniżką. Ponie- 
waż dwa ostatnie przedstawienia „Halki“ były 
doszczętnie wysprzedane, dyrekcja teatru po- 
wtarza ją na zniżkę w piątek z p. Szotarską, Li- 
powską, Prawdzicem, Zopotem i Dolnickim w ty- 
tułowych rolach. 

— „Jaś i Małgosia“. Teatr Wielki przygoto- 
wuje tę przepyszną baśń — operę, dawno już nie 
graną na naszej scenie. „Jaś i Małgosia“ otrzyma 
znowu bardzo staranną i efektowną oprawę sce- 
niczną i pierwszorzędną obsadę. 

— Reduta artystyczna. Staraniem grona ar- 
tystów opery, dramatu i operetki teatrów miej- 
skich odbędzie się w sobotę, dnia 21 b. m. w sa- 
lach Hotelu Krakowskiego. Odbędzie się rewia 
masek, z konkursem za naipiekniejszą maskę. — 
Zaproszenia otrzymać można w Komitecie Re- 
duty (Teatr Wielki — I piętro). 

— IV. Wieczór dyskusyjny Koła dziennika- 
rzy sportowych we Lwowie odbędzie się we 
czwartek o godz. 7 wiecz. w sali I. szkoły realnej 
przy ul. Kubali z referatem p. Siisermana pt. 
Z biologji ćwiczeń cielesnych. 

— Tow. Metapsychiczne im. J. Ochorowicza 
urządza dziś we środę 18 bm. odczyt dra J. Gf- 
zińskiego pt. „Danse macabre i taniec czarownic ' 
(zaraza taneczna w średniowieczu j dwie legendy 
o tańcu) z licznemi przeźroczami. Sala Instytutu 
technologicznego ul. Bourlarda 5. Początek o 8 w. 
Bilety wcześniej do nabycia w „Orbisie” uł. 3-g0 
Maja 5. Wstęp: tylko dla dorosłych. 


Kilka posad nauczycielskich w Małopolsce zaraz do 
objęcia. Kandydaci (tki) z egzaminem dojrzałości reflek- 
tujący na te posady winni zgłaszać się w biurze „Sto- 
warzyszenia chrześcijańsko-narodowego Nauczycielstwa 
szkół powszechnych“ Zimorowicza 17. 7-8 godz. wie- 
czorem. Warunki lokalne dobre. 515 


Kurs trykotarstwa ręcznego. Oddział techni- 
czno-przemysłowy Izby handlowej i przemysło- 
wej rozpoczyna 1 marca br. trzymiesięczny kurs 
wyrobów trykotarskich. Wpisy i bliższe infor- 
macje w biurze Oddziału przy ul. Boularda 5. 
M. p. od godz. 9—2. 


NA KRAWĘDZI DNIA. 


Bezbrodzie. 


„Ozdobo twarzy. przepiękne wąsy” — pisał 
niegdyś Kniaźnin. „Brody ich długie kręcone wą- 
siska“ — zachwycał się Mickiewicz. 

Były to czasy, kiedy szlachta i zbójcy nosili 
wspaniałe sumiiastę wąsy, królewskie brody, 
krzączaste czupryny. 

Dziś wiersz, Kniąźnińa wyrzucono z „Wypi- 
sów“, zostawiono jeno Mickiewicza, ponieważ 
poeta miał na myśli zbójców. Wyraz białogłowa 
przeniósł się z kobiety, na mężczyznę. 

Szwajcarska fabryka „Gilette produkuje 
dziennie 35.000 maszynek do golenia i dwa miljonyj 
nożyków. Goli się więc każdy: artysta i ksiądz, 
radca i woźny, kupiec i subiękt, filantrop i defrau- 
dant, policjant i bandyta; słowem każdy goli się, 
kto może i co może. 

Moda jest dyktatorką. Jestto jedyna dyktatu-= 
ra, jaka zostałą po czasach absolutyzmu. Nawet 
bohaterowie z romansów pogolili wąsy i brody na 
czas ogólnego bezbrodzią. 

Dzisiejszy Kniaźnin nie napisałby inaczej, jak: 

„Olrydo twarzy, przebrzydłe wąsy” 
a dzikiejszy Mickiewicz powiedziałby o zbójcach; 
Brody ich silnie pudrem załzurzone. 

Wzrok dziki, ubranie sportowe. 

Rewolwer w kieszeni, klucze podrobione 

A w ręku latarki radiowe. 

Moda zmieniłą brody ludzkie, ale nie zmieniła 
ludzi, których dusze niczem się nie różnią ot 
Mickiewidzowych zbójców. E 
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Przerachowanie wierzytelności 
prywatno-prawnych. 


W Warszawie odbył się 15 bm. dziesiąty 
wiec w sprawie przerachowania wierzytelności. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono następującą re- 
zolucię: 

„Zważywszy, że rozporządzenie z dnia 14 
maja 1924 r. o przerachowaniu zobowiązań pry- 
watno-prawnych jest sprzeczne z podstawowem 
pojęciem prawa wiasności, — wywłaszcza jedną 
warstwę społeczną na rzecz drugiej, przez co 
wprowadza zamęt i anarchję w stosunki spolecz- 
no-gospodarcze kraju, oraz uniemożliwia istnie- 
nie instytucyj dobroczynno-kulturalnych; zwa- 
żywszy, żę Sejm, który winien czuwać nad bez- 
pieczeństwem kraju i państwa oraz dobrobytem 
wszystkich obywateli, a w normalnych czasach 
bynajmniej nie posiada atrybutu zrzekania się 
swych wyłącznych przywilejów i obowiązków, 
dopuścił, ażeby rozporządzenie z dnia 14 maja 
1924 r. weszło w życie, co w zgubny sposób od- 
"bija się na życiu kraju, rujnuje zaufanie do kre- 
dytu, zabija ruch przemysłowy i budowłany, bu- 
rzy moralną podstawę w stosunkach życia co- 
dziennego, a przedewszystkiem nieci nienawiść 
wzajemną; zważywszy, że Sejm, jako organ wy- 
konawczy woli obywateli całego państwa, powo- 
lany: jest do czuwania, ażeby kraj i obywatele 
mieli możność żyć i rozwijać się moralnie, umy} 
Słowo i materjalnie dla ogólnego szczęścia i do- 
brobytu Społecznego, celem budowy zdrowego 
i mocnego organizmu państwowego, wzywamy 
Sejm ażeby rozporządzenie z dnia 14 maja 
1924 r. jako niezgodne z prawem, konstytucją, 
moralnością i potrzebami życia — uchylił albo 
w podstawowych zasadach zmienił“. 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 17. lutego 


+ Termin przedawnienia przedwojennych 
pretensji kupieckich mija 1 marca br. i nie zostanie 
przedłużony. 

+ Zapotrzebowanie rządu polskiego w prze- 
myśle chemicznym i Cementowym. W sprawie 
przewidywanych ną r. 1925 zamówień rządowych 
zwołano w ministerstwie przemysłu i handlu kon- 
ferencję, w której wezmą udział reprezentanci 
zainteresowanych innych ministerstw i przedsta” 
wicie przemysłu chemicznego i cementowego. — 
Dotychczas zgłoszono następujące zapotrzeębowa- 
nia rządu: 1) Min. spraw wojskowych produktów 
naftowych na sumę 7 milionów zł, cementu na 
800.000 zl., porduktów chemicznych na 4,500.000, 
farmaceutycznych na 700.000 i wyrobów gumo- 
wych na 350.000 zł.; 2) min. koleji 28.730 ton pro- 
duktów naftowych, 11.000 ton cementu; 3) min. 
robót publicznych 830 ton cementu; 4) Generalna 
dyrekcia poczt i telegrafów 345 ton produktów na- 
ftowych i 50 ton chemikalji; 5) monopol tytoniowy, 
163 ton chemikaliji. 

< + Zmniejszenie stopy procentowej w Banku 
Litewskim. Od dnia 1 lutego Bank Litewski 
zmniejszył stopę procentową z 8% na 7%. 


MONETY 5-CIO ZŁOTOWE. 

Polskie morfety srebrne 5-cio złotowe będą 
wykonane według projektu prof. Lewandowskie- 
go. Jedna strona monety wyobraża Rzeczpospo- 
litą - kobietę siedzącą, jedma ręka oparta na tar- 
czy z herbem państwa, druga ręka trzyma księ- 
gẹ z konstytucją, którą podaje jej Młodość w po- 
staci młodzieńca. 


BOJKOT GDAŃSKA STAŁ SIĘ ILUZORYCZNYM 

Mimo  zapowiedzianego bojkotu handlowego 
Gdańska, utrzymują, że wzmógł się ostatniemi 
czasy napływ z Gdańska do Polski całego sze- 
tegu artykułów, a to: wyrobów przemysłu perfu- 
meryjnego, farbiarskiego, cukierniczego, herbaty 
itd. (Zwłaszcza gdańskie fabryki czekolady zasy- 
pują rynek polski swojemi wyrobami). Są one ni- 
czem innem, jak filjami fabryk niemieckich. Firma 
niemiecka „Sarotti“ n. p. zatrudnia w Gdańsku 
obecnie 600 robotników, gdy do niedawna miała 
ich tylko kilkudziesięciu. Na terenie wolnego mia- 
sta, powstał pozatem cały szereg innych fabryk 
czekolady, jak: „Baltic“, „Olka“, „Aida” itd. które 
razem importuja do Polski 5 wagonów czekolady 
tygodniowo, mimo, iż produkcja krajowa czeko- 
lady może pokryć zapotrzebowanie w całem 
państwie. 


Z sali sądowej. 
Rabusie. 

Powiaty żółkiewski, rawski i kamionecki 
trapione były w latach 1921 i dwu następnych 
ustawicznemi napadami grasującej bandy rabu- 
slów. W dzień i w nocy, na drodze i w lesie, zja- 
wiąli się osmarowanii na twarzach, uzbrojeni w ka- 
rabiny i rewolwery bandyci i grożąc śmiercią ra- 
bowali ulfieniądze, odzież itp., wpadalii nawet ban- 
dyci do domów i budząc ze snu mieszkańców plą- 
drowali w izbach, poczem z łupem uchodziii. Na- 
reszcie! udało się policji schwytać trzy indywidua, 
podejrzane o rabunki, Byli nimi Pioir Sabatowicz, 
dezerter wojskowy, Jan Hutnik i Dmytro Pawłow. 
Teraz rabunki ustały i niebawem okazało się, że 
wszyscy trzej i zmarły w tym czasie czwarty ra- 
buś, byli przywódcami szajki. Przyznali się oni 
pojedymczo do szeregu rabunków i wzajemnie 
wisypywafi się oskarżeniami w śledztwie policyj- 
nem. Podali fakta, zgadzające się z rzeczywistoś- 
cią i wymienił szereg nazwisk, tak, że władze po- 
licyjne odstawiły do sądu 14 rabusiów. 

Wczoraj rozpoczęła się przeciw nim rozpra- 
wa przed lwowskim trybunałem przysięgłych, 
któremu przewodniczy r. Angielski. Oskarża prok. 
dr. Paklikowski, bronią: dr. Pieracki, dr. Konopa- 
cki dr. Barth, dr. Szajowicz, dr. Tendler, dr. Szu- 
chewicz, dr. Kaufmann, dr. Szewczuk, dr. Schor i 
dr, Żywicki. 

Siedm faktów rabunku i kradzieży objętych 
jest oskanżeniem. Nocą 26. czerwca 1921 wpadło 
kilku rabusiów na obejście Jana Rębisa w Chaty- 
nie koło Rekliniec. Szczekanie psów wywabiło 
Rębisa na dziedziniec. Bandyci otoczyli go, kazali 
mu podnieść ręce do góry i zatkali mu usta, a gdy 
począł się szamotać, bili go lożyskiem rewolweru 
po głowie, poczem któryś z bandytów przyłożył 


Niemieccy fabrykanci czekolady mają sprze- 
dawać czekoladę o 10% taniej, gdyż mają tani 
cukier, tańsze surowce, tańszą robociznę i ła- 
twiejszy kredyt. 

Fabryki czekolady w Gdańsku mogą zrujno- 
wać tę gałęź przemysłu krajowego i pozbawić 
pracy około 5.000 robotników w samej Warsza- 
wie. Spodzicwać się należy odpowiednich zarzą- 
dzeń ze strony władz. 


KONSUMCJA CUKRU W POLSCE. 
zwiększyła się o 30%. W ostatnich 3 miesiącach 
konsumcją cukru doszła do 2.000 wagonów, pod- 
czas gdy w r. 1923 przez cały rok spożyto tylko 
17.300 wagonów. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Z akcji niekotowanych poszukiwano wczoraj 
Gazów (awansowały na 14, zachodnie 3.55), Ja- 
worzno (płacono do 14.80). Zainteresowanie dla 
Olkusza, Inu, Superfosfatu (uzyskał kurs 3). Za 
Schóna płacono 56. Przeworsk 260, imienny 225. 
Książnica notowała 4.50. Ruch naogół Średni. 
Kursa przeważnie mocniejsze. 

-= Kursa akcji kotowanych utrzymane. Zwyż- 
Kkowały przy zwiększonem zapotrzebowaniu: 
Rakszawa, Tespy, Gazolina, Parowozy i Ziele- 
niewsk. Ruch ożywiony. 

Z papierów państwowych poszukiwano po- 
życzkę do 0.48). W akcjach handlowych brak 
zainteresowania. 

Płacono za: Chodorów 5.20—5.35. Chybie 
6.20—6.30. Browary: 11.35. Tespy 4.90—5. Paro- 
wozy '0.86—0.87.  Zieleniewskiego  14.50—14.75. 
IGazofine 1.95—2.05. Oikosy 2.50. Serety 0.25-— 
0.27. 

Tendencja naogół utrzymana. 

Usposobienie ożywione. 

OBROTY W AKCJACH. 

Kotowawe: Hipoteczny 0.63. Pokred 0.08. 
Przemysłowy 0.40 i pół. Z. B. K. O. 17. Browary 
11.35. Chodorów 5.20, 5.25, 5.30, 5.35. Chybie 
.20, 6.25, 6.30. Gazolina 2, 1.95, 2.05. Nitrat 0.30. 
Niemojowski 0.72, 0.75. Oikos 2.50. Parowozy 
0.86, 0.87. Pezet 0.25, 0.26, 0.27. Nafta 0.66. P. T. 
B. 0.35. Rakszawa 2.20, 2.25. Tesp 4.90, 4.95, 5. 
Zieleniewski 14.50, 14.75, 14.65, 14.75. Pożyczka 
konwersyina 0.46, 0.48. Pożyczka złota 7.25, 7.75. 

Niekotowane: Arma 1.80. Azot 0.27. Gazo- 
ciągi 0.23. Gazy wschodnie 13.60, 13.65, 13.70, 
13.75, 13.80. 13.90, 14. Gazy zachodnie 3.50, 3.55. 
Jaworzno (100) 14. (25) 14.70, 14.75, 14.80. 'Ta- 
worzno drobne 15.20, 15.25, 15.30, 15.35. Książni- 
ca Atlas 4.50. Machlejda 2.15. Olkusz 1.00, 1.05. 
Przeworsk imienny 225, okazicielski 260.00. 
Schön 56.00. Superfosfat 3.00. 


KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 19 lutego 1925. Nr. 4i 


lufę rewolweru do ramienia 1 wystrzelił, raniąc: 
Rębisa bardzo ciężko. Żona Rębisa wybiegła na 
ratunek, lecz bandyci lufą rewolweru zmusili ją do 
miłczenia. Obawiając się widocznie nadejścia po- 
mocy, bandyci odstąpili na chwilę, z czego skorzy- 
stali Rębisowie i cofnąwszy się do domu zaryglo- 
wali drzwi. Wkrótce zjawili się znów bandyci, 
wiyłamąli ramy! wraz z oknem i weszlii do wnę- 
trza. Wszystkim domownikom kazali stanąć w ką“ 
cie izby i nie ruszać się pod groźbą zastrzelenia. 
Z kufra zabrali 1000 dolarów, 250.000 mp., rozmaite 
rzeczy 4 odeszli. 

W gnudniu tegoż roku zrabowałi w lesie Pio- 
trowi Maśle, słudze lasowemu karabin. Na drodze 
między Żółkwią a Mostami napadli w nocy na 
wóz pocztowy. Czteru podróżnym zabrali pienią- 
dze i porwali kilka pakunków. Tej samej nocy 
©brabowali ma drodze Pinkasa Siiberą i Herscha 
Lubina. Nocą wpadli do domu zarządcy lasowego 
Józefa Zielińskiego. W dalszym ciągu w Horach 
spędzili wracających z pociągu żydów pod dom 
Sigla kazali im odwrócić się twarzą do Ściany i 
zapowiedzieli, żle ktoby się ośmielił obrócić będzie 
zastrzelony. Przez długą chwilę drżeli napadnięci 
za strachu, a tymczasem rabugie obrabowali Sigla, 
zabierając z izby duża rzeczy, wreszcie dobrali się 
do ofiar stojących pod Ścianą. — Dalsze sprawki 
oskarżonych są mniej groźnego charakteru, 

Wszyscy ci, co w śledztwie policyjnem przy- 
znali się do winy i wydawali spółników, już w są- 
dzie odwołali swoje zeznania, broniąc się utartym 
zwyczajem tem, że policja biciem wymusiła na 
nich zeznanią. Atoli powołani są do rozprawy, 
świadkowie, którzy stwierdzić mają, że każdy 
z nich przyznawał się zupełnie dobrowolnie. 

Rozprawa wczorajsza trwać ma około 10 dni 
i zakończy kadencję przysięgłych bież. miesiąca. 

—0— 


Obroty prywatne poza giełdą były wczoraj 
średnie. Tendencja niezniżkowa. 

Dolary amer. 5.18 i pół do 5.19, dolary kanad. 
5.15 do 5.15 i pół, korony czeskie 0.15 i jedna 
czwarta do 0.15 i jedna trzecia, leje 0.27 i pół do 
0.27 i dwie trzecie, frank szwajcarski 1.00 do 1.02,. 
funty szterl. 23.90. 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 8.00, B. dla Handlu i przem. 1.10; 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 6,75, Prze- 
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handi.. 
Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,43, B. Zw. Sp. Zarob. 
11,00, B.Zachodni 2,30, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00, 
Tespy 4,00, Kijewski 0,00, Puls 0,53, Welt 0,00, Wilt 0.00, 
Elektryczność 3,00, Pol. tow. elektr. 0.00, Chodorów 4,50, 
Czersk 0.00, Częstocice 2,55, Gosławice 0,00, Michałów 
0,55, Cukier 4.50, Węgiel 3,85, Pol. Nafta 0,70, Brugger 
0,00, Nobel 2.30, Cegielski 0,72, Modrzejów V. 6,30, 
V-0,00, Norblin 1,07, Ostrowieckie 8,75, Parowozy 0,83, 
Pocisk 1,30, Rohn 0-em. 0,00, Starachowice 2,55, Ursus 2,20 
Zieleniewski 13,50, Zawiercie 22,25, Żyrardów 13,50, Bor- 
kowski 1,40 Syndykat Rol. 0,00, Pol. Lloyd 0,00, Cmiełów 
0,69, Haberbusch 0,00, Spiess 0,00, Siła Światło 0,45, 
Firley 0,00, Łazy 0,19, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00 
Lilpop 1,07, Belpol 0,00, Hurt 0,00, Jabłkowscy 0,23, 
Transp, i Zegluga 0,26, Filtzner 6,00, Rudzki 2,15, 0,00, 
Konopie 0,75, Strem 0.00, Zgierz 1,25, Pustelnik 0,00, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,23, Klucze 0,00, Tepege' 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 4,00, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Boveri 1,40, Zj. Fabr. Masz. 


0,60.— Tendencja słabsza. (AW). 
GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa 101,12—101, 3, Złoty 101,62--102,13, 


N. Jork 0,0000-0,0000. Londyn 00,00. Paryż 00.00-00.00. 

Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch. 

00:0.0-00,00, (AW). 

p ——mG E 
Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 

„Kurjer 17. lutego | 17. lutego | 17. lutego 


Lwowski“ 
Nr. 41. 


100 złotych 
1 funt ang. 
100 frs. franc. 


100 fr. szwaj. — 100-09 00000 
100 frc. belg. —.— 00 00 26:25 
100 K czesk. — 15:43 15:40 
100 K węg. — 0:00 0:0000 
100000 k aust. — 7:31 7:31 
100 M. niem. — 1:23 
1 Dolar am. 000—000 5'18!/ą 519 
100 Lir. wi. G0:00 21.42 21:35 
100 Lei rum. = 6:00 0:00 
100 guld. hol. — 000-00 20875 
100 K norw. — 00:00 79.25 
100 K duńsk. — 00:00 92:40 
100 K szw. — 000:00 140.00 
Hiszpanja 73:83 
Belgrad 8:47 
Pożycz złota 8&10 

Poż. kolej. 900 

Poż. dolar. 3:82 

Poż. konw. 5:30 
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Łisty z kraju. 
Z Zagłębia borysławskiego. 


Z prasy lokalnej. Oprócz „Petrolu“, zawiera- 
jącego tylko wykazy produkcii szybów nafto- 
wych, jedynem pismem w Zagłębiu tutejszem jest. 
„Dwutygodnik Naftowy“, oficialny organ Zespołu 
Związków Pracowników umysłowych przemysłu 
naftowego. — „Dwutygodnik naftowy“ powstał 
przed niespełna 8 miesiącami w miejsce „Świtu“, 
który wychodził bez przerwy przez 3 lata i za- 
licza do swoich współpracowników najwybitniej- 
szych znawców przemysłu naftowego. Redakto- 
rem naczelnym jest p. Klemens Finkenstein, który 
w walce o emancypację pracowników umysło- 
wych a w szczególności około zorganizowania 
urzędników naftowych, położył ogromne zasługi 
i za swoją ideową ofiarność powszechnym cieszy 
się mirem. 

Przedstawienie amatorskie. Staraniem „Mło- 
dei Sceny“, sekcji dramatycznej stow. „Gwiazda“ 
odbyło się dnia 8 bm. w sali „Gwiazdy“ w Dro- 
hobyczu przedstawienie amatorskie, na którem 
dano Moliera: „Lekarz mimo woli“. Rzecz wy- 
stawiono na ogół starannie, a z grających zasłu- 
żyli na szczególne uznanie pp. Ignacy Szczepano- 
wicz w roli Gieronta i Adam Gąsiorowski w roli 
Sgamarela, a z pań J. Antoniewiczówna, jako 
Marcyna. Czysty dochód przeznaczony był na 
budowę własnego domu „Gwiazdy“. 

Magistrackie nieporządki. Sterty błota, pię- 
trzące się na ulicach Drohobycza, uniemożliwiające 
przejście z jednej ulicy na drugą, snać ani trochę 
nie rozruszają naszych włodarzy miejskich, któ- 
rzy nad licznemi w tej mierze skargami przecho- 
dzą poprostu do porządku dziennego. Bylibyśmy 
mile zdziwieni, gdyby tym razem nasz apel „wy- 
jątkowo* wywołał skutek pożądany. 

M—k. 


a 


Przestroga dla studentów polskich 
wybierających się do Ameryki. 


W ciągu ostatnich lat paru, wyjechało do Sta- 
nów Zjednoczonych z Polski kilkunastu studen- 
tów i absolwentów wyższych zakładów nauko- 
wych z zamiarem dokształcenia się w amerykań- 
skich uczelniach i zdobywania praktyki w swoim 
zawodzie. Los, jaki spotkał tych ludzi na gruncie 
amerykańskim, nie jest do pozazdroszczenia. In- 
Żynier kolejowy pracuje w wielkiej fabryce ele- 
ktrycznej, nie zarabia om jednak więcej od wy- 
kwalifikowanego robotnika; inżynier mostowy 
trudni się kreślarstwem w 3-rzędnej firmie; stu- 
dent medycyny zajmuje sie pośrednictwem han- 
dlowem; inny! zaś student jest szoferem. Przy- 
kładów takich możnaby zacytować więcej. Żaden 
z nich nie jest w stanie jednak przy pracy zarob- 
kowej poświęcić się studjom, dla których przy- 
byli do Stanów Zjednoczonych. Ponieważ istnieje 
wśród młodzieży polskiej pęd do wyjazdu do A- 
meryiki, placówki konsularne polskie ostrzegają, 
Że bez znajomości angielskiego i bez zapewnienia 
chociażby najmniejszej pomocy! pieniężnej, nie na- 
leży wybierać się na studja do Stanów Zjedno- 
czonych, pod groza zmarnowania czasu, jeśli już 
nie zaprzepaszczenia całej karjery. Powyższe u- 
wagi nie tyczą się tych studentów z Polski, któ- 
rzy wyjechali do Ameryki, otrzymawszy stypen- 
dja z funduszu, zainicjowanego w porozumieniu 
z ministerstwem W. R. i O. P. 


m 


WIOSNA W EUROPIE. 

Ze Śląska Dolnego donoszą do pism niemie- 
ckich, że dnia 11 bm. po gwałtownej burzy w gó- 
rach, temperatura podniosła się do 30 stopni cie- 
pła. Niektóre kwiaty wiosenne, jak np. Śnieżki, 
już puszczają pączki. Cała ozimina zieleni się jak 
w kwietniu. W niektórych okolicach Lignicy chło- 
pi zasiałi jarą pszenicę. Kosy, szpaki i skowronki 
już są na stanowiskach i wywodzą trele. Dzieci 
lapią wiosenne chrabąszcze: słowem, wiosna 
w całej pełni, brak tylko jeszcze oficjalnych re- 
prezentantów: jaskółki i bociana, tego poczciwe- 
gc bociana, który dawniej za dramo nosił dzieci, 
a dziś każe sobie płacić ściśle według taryfy, 
ustanowionej przez magistrat i parafię a zatwier- 
dzonej — jak zwykle — przez odnośne woje- 
wództwo. (B.) 

—1)0—— 


Najniższa temperatura 
otrzymana sztucznie. 


Według komunikatu angielskiego Towarzy- 
stwa Faraday'a, znany fizyk, prof. uniw. w Ley- 
dzie, A. Kammerlisgh-Ones, zdołał uzyskać na 
drodze eksperymentalnej majniższą dotychczas 
notowaną temperaturę. Używał on do tego skro- 
płonego helu (gaz lżejszy od powietrzą, odkryty 
wpierw na slońdu, a później i ną ziemi, niepalny, 
używamy z tego powodu do napełniania balone- 
tów w wielkich sterowcąch, jak ostatnio Z. R. 3, 
obecnie Los Angelos, Shenando ah i i.) — jaki 
w stanie ciekłym otrzymywał przez  oziębienie 
gazu przy pomocy ciekłego powietrza i wodoru. 

Hel w stanie cieczy odparowywał on pod nie- 
zwykle niskiem ciśnieniem: 0,013 m/m (ciśnienie 
atmosfery! wynosi: 760 m/m słupka rtęci). 

Parujący nadzwyczajnie szybko w takich wa- 
runkach ciekły hel, pochłaniał przy parowaniu tak 
znaczne sumy ciepłą, że. temperaturą otoczenia 
spadła do minus 271,1 stopnia Celsiusa, tj. stała się 
zaledwie o 0,9 stopnia Cels. odległą od t. zw. ab- 
solutnego zera, tj. temperatury minus 273 stopni. 
w której gazy nie okazują prężności. 


DLACZEGO GODZINA MA 60 MINUT. 

Podział naszej prozaicznej godziny na 60 mi- 
nut, pochodzi od Babilończyków. Babilońscy kup- 
cy zauważyli pierwsi, że liczba 60 jest jedną 
z najbardziej podzielnych bez reszty. Oni też po- 
dzielili dzień na 24 pazasang, a pazasangę; na 720 
stadjonów (staj). Każda pazasanga znowu była 
podzielona na 60 minut. W ten sposób uzyskano 
analogię między drogą słońca a drogą przebytą 
przez wędrowca i osiągnięto stałą jednostkę do 
mierzenia czasu i odległości. 


Kobiety powinny uprawiać 
szoferkę. 


Kobiety paryskie urządziły ofenzywę na po- 
sady szoferskie i zajęły już prawie połowę sta- 
nowisk. 5 

Przerażeni szoferzy zwrócili się do fachowca 
z prośbą o potępienie tej złośliwej inwazji kobiet. 
Ale fachowiec tak odpowiedział na łamach „Fi- 
gara“. 

„Kobiety są jako szoferki bardzo pojętne i na- 
uka przygotowawcza trwa bardzo krótko. Jest 
to dziwne, ale nie da się zaprzeczyć, że ilość szo- 
ferek z dnia na dzień wzrasta, kobiety są zna- 
komitemi uczennicami, ich delikatność i cierpli- 
wość jest godną podziwu. Ich poruszenia kiero- 
wnicą są dokładniejsze i bardziej miękie. Ich ro- 
zum pracuje znacznie szybciej, aniżeli u meż- 
czyzn. Na 10 szoferów, wypada 7 złych, nato- 
miast na 10 szoferek wypada 6—8 dobrych“, 


Pewnego razu wybrał się ów fachowiec wraz 
z drugim fachowcem i swoją uczenicą, szoferką 
autem na spacer. Przez cały czas pilnie obser- 
wował każdy jej ruch i sposób orjentacji. W koń- 
cu nie mógł wytrzymać z podziwu i zawołał do 
swego męskiego towarzysza: 

„Popatrzcie tylko na tego miłego szofera 
w spódniczce. Co za wdzięk! Jaki spokój! Jaka 
ostrożność! Jaka zręczność! Panie, ludzie „muszą 
to ocenić. Ileż to wypadków wywołali już szo- 
ferzy a czyż o szoferkach można coś podobnego 
powiedzieć?" 

Oczywiście. że fachowiec z „Figara“ mówiąc 
o „wypadkach“, miał na myśli tylko wypadki... 
automobilowe. 

Zanim przyjdzie do konkurencji między: szo- 
ferkami w Polsce, my na razie zadowolić sià mu- 
simy wypadkami nieautomobilowemi. (B.) 


—— 


Wśród czasopism. 


„Winnica“, Miesięcznik ilustrowany, poświę- 
cony kobiecie w życiu, sztuce i anegdocie. Ze- 
szyt 2. Nakł. Ateneum. Cena 2 zł. Drugi zeszyt 
tego symiatycznego czasopisma, przedstawia się 
o wiele lepiej od poprzedniego, tak co do treści, 
formy i zewnętrznego wyglądu, jak i pod wzgłę- 
dem tworzenia pewnego zdecydowanego a no- 
wego typu magazynu literackiego, mającego pe- 
wien sens i cel. 

Wasylewski pisze o tem, jak pani Ogińska 
została księżną Walji. Zmonitowany nawrócił się 
do prababek, wiedząc, że najwyżej spotka go 
szpada pradziadów — a nie tępe ostrze głupoty 
wujów Tuptusiów. Prócz małego arcydziełka 
Wasylewskiego i niezłej drobnostki „klasycznej“ 
Parandowskiego, z prozy: połskiej jest jeszcze tyi- 
ko fejleton Augusta Zamoyskiego, który paniom 
u Trzaski conte les fleurettes na temat życia 
w nowoczesnej Sodomie i Gomorze. Pozatem rze- 
czy tłómaczone, ałe dobre, zajmujące, dowcipne 
i ciekawe. 

Z rzeczy aktuainych interwiew z Gajdaro- 
wem (i fotografią!) najbardziej niewątpliwie zaj- 
mie czytelniczki. 

Jednem słowem „Winnica“ obrodziła. Dzi- 
wactwa językowe i ortograficzne (spodziew, cha- 
las), będące Śladem filoxery — kabotynizmu, są 
tak nieliczne, że nie szkodzą całości, jak i 2 czy 
3 stronice (na 80) niepotrzebnie nikomu zadruko- 
wane. (ki.) 


„Wiadomości Literackich* Nr. 7 poświęcony 
jest Wł. St. Reymontowi. W części bieżącej m. i. 
wywład z przybyłyan do Warszawy  Jewreino- 
wem, notatki, dział „Camera obscura“ itd. Numer 
oblitcie ilustrowany i zawiera 8 stron. 


ZNALEZIENIE ZŁOTA W TYROLU. 
Przy wydobywaniu bazytu w kopalniach w 
Tyrolu, stwierdzono, że 15 ton tej rudy zawiera 
6 gramów złota i 360 gramów srebra. 


Sport. 


NARCIARSTWO. 

Międzynarodowe zawody w Janskich Laz- 
niąch dały następujące rezultaty: | 

Bieg 50 km.: I. Bieg wstępny: Donth Fir.5:09.56, 
Häckel Fr. 5:11.20, Ettrich A. 5:15.12, Adoit Fr. 
5:23.01... Bujak J. (Polska) 7:12.07 (ostatnie miej- 
sde notowane); II. Bieg senjorów kl. A: Kórber J. 
5:40.24, Kraus H. 5:47.20, Häckel K. 5:54.34, Sir J. 
6:42.50... Wilczyński S. (Polska) 6:15.16, Krzep- 
towski E. (Polska) 6:20.04... Czech W. (Polska) 
6:32.32... III. Bieg juniorów kl. B.: Rath E. 7:39.15. 

Startowało ogółem 61 zawodników, do celu 
dobiegło 54. 

(CZASOPISMA. 

Sport Nr. 124 z d. 17. bm, Treść: Eug. Piasec- 
kiego Sporty wychowawcze na zachodzie Europy 
w XIX. w. (c. d), O t. zw. honorowych nagrodąch 
Ad. Nedhayfa, Z historii łyżwiarstwa, Jasielscy 
„Sportożercy”, Listy z Wiednia i Rzymu, Kronika 
sportów zimowych, Z życią towarzystw, Piłka 
nożna, Rozmaitości, Sport zagraniczny; Biuletyn 
zarządu L. O. Z, P. N.; Fejleton R. Wacka Rowe- 
rem po Europie. 


Stadion Nr. 7 z 12 bm. Na niezwykle uroz- 
maiconą treść składają się następujące artykuły: 
„Określenie czy kodeks“ — Trening boksera — 
To i owo — O pływalnię w Warszawie — Listy 
z Paryża — Z nad Dunaju — Na marginesie sezo- 
nu tennisowego — Z tygodnia — Przegląd zagra- 
niczny! — Misrzostwo narciarskie Polski w Kryni- 
cy — i cały szereg infonmącii z całej Polski. 


Czas odnowić 
przedpłatę ! 


W 4 


całe garnitury z dobrej 


Kolejarzy i robotników technicznych 


Sprzedajemy na bardzo dogodnych warunkach, Kartki sirÓórzane, 


iASZCZE —UŁAOSE:; pryxyozezy i Spodnie żakietowe 
o cenach znacznie zniżonych 


J. Margulies, 


F Kredyt 3-miesiçeczny 


skóry, oraz Ubrania, Raglany, 


Lwów, pasaż Mikolasza 4 
wejście obok Kawiarni De la Paix, r 
4 
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY 


„KUGJERA LWOWSKIEGO we Lwowie. 
Niżej podane firmy polecamy P. l. Szan. CZYTELNIKOM 


ARTYK. ŻELAZNE BERZYNA 
iMebleżelazne, naczy- Najlepsze gatunki sprzedaje 
nia kuchenne, okucia „GAZOLINA* 
do mebli połecafirma: omin caei gl 


iż. Stan. Klimowicz 
ul. Kopernika 11. 
i 


H. G. WELLS. 


Wywczasy pana Ledbettera. 


Tłómaczyła L. Ska. 


botę 


Pan ów ubolewał w szczególności nad upad- 
kiem odwagi ludzkiej, spowodowanym poczuciem 
bezpieczeństwa, — które też lekkomyślnie potę- 
pial pan Ledbetter. Uradowany swoją wolnością i 
pragnąc okazać się dobrym kompanem, pan Led- 
better nadużył nieco doskonałego whisky, posta- 
wionego przez swego towarzysza. Twierdził je- 
dnak później, że ani trochę nie miał wówczas 
w czubie. 


t Poprostu wymowa jego stala się bardziej 
płynna, przejrzystość natomiast jego sądu przy- 
ćmiła się trochę. I po tej właśnie długiej dyskusji, 
wyszedł pan Ledbetter na ulicę i skierował się 
w aleję, w której, po obu stronach stojące wille, 
skąpane były w blaskach księżyca. 

Idąc tak pomału, ubołewał jeszcze nad mo- 
notonią swojego żywota nauczycielskiego, tak 
pozbawionego awantur. Jakież to życie było pro- 
zaiczne, bezbarwne i nudne! Gdzież tu znaleźć 
choćby 'sposobność do: bohaterskich czynów? 
Myślał z zazdrością o awanturniczej epoce śred- 
niowiecza, tak dawnej i tak niedalekiej zarówno, 
o wojnach krzyżowych, o turniejach, — marzył 


o condottierach, trubadurach i pięknych  kaszte- 
lankach! Nie brakło to wtedy okazji, popisywania 
się dzielnością i zdobycia sławy! 

Ale nagle wątpliwość 


dziwna zrodziła się 


Księga handlowo - przemysłowo - 
informacyjna 
poświęcona zobrazowaniu rozwoju 
przemysłu i handlu w Wilnie. Dział 
intormacyjny, opracowany przez wy- 
bitniejsze jednostki fachowe. 
Księga „WILNO“ zawierać będzie 
między innemi najnowszy i najdokład- 
niejszy spis osób i urzędów posia- 
dających telefony w Wilnie. 
Spis wszystkich kupców i przemy- 
słowców m. Wilna. Specjalnie opra- 
cowany dział podatków Państwowych 
i Samorządowych, oraz wiele innych 
działów. 
Wydawnictwem tem zainteresowały 
się już sfery handlowo - przemysłowe 
całej Polski, nadsyłając ogłoszenia 
i zamówienia na księgę. 

Ceny ogłoszeń: 1 strona 100 zł., 

60 zł., 
i 3 40 zł. 


Cena księgi © zł. 
Adres Wydawnictwa: , 
Wilno, ul. Garbarska nr. 1., m. 26. 


Biuro Reklamowe Stefana Grabowskiego 
502 


Czas odnowić przedpłatę! 


Wszelkie roboty drukarskie IPA WEŁ ZUBIK, Lwów, Po- 
wykonuje Drukarnia Spół- jłockiego 33, przyjmuje wezel- 
dzielni Wydawniczej, 


JĘDRZEJ SAWICKI, Głębo= 
ka 16. wykonuje wszelką ro- 


DRUKARNIA MAŁARZE "OPAŁ 


o- {kie roboty w zakres malar- 


atwa pokojowego wchodzące. 


rążczyzny 11. 


KRAWCY 


krawiecką po cenach 
konkurencyjnych. 


2łw umyśle pana Ledbettera — wątpliwość, która 


momentalnie ostudziła jego zapał. 

Właściwie, serjo mówiąc, czy był on tak od- 
ważny za jakiego się miał? Czy naprawdę cie- 
szyłby się szczerze, gdyby koleje żelazne, gaz, 
elektryka, policja i żandarmi, telegraija i wszyst- 
ko, co przyczynia się, do bezpieczeństwa cywili- 
zowanego obywatela, znikło nagle z powierzchni 
ziemi? 

Np. tak mówił z rozczulenienm o włamywa- 
czach: 

— Włamywacz — mówił oto jedyny 
prawdziwy awanturnik jaki nam zostałi Pomyśl 
pan o walce, jaką toczy; jeden przeciwko wszyst- 
kim, sam przeciwko całemu Światu cywilizowa- 
nemu! Oczywiście! Włamywacze mają jeszcze 
najwięcej atrakcji w życiu. Proszę wyobrazić so- 
bie jakie wrażenie może wywołać na przykład: 
wysadzanie drzwi z zawiasów! 

I mówiąc to uśmiechnął się trochę złośliwie. 
Obecnie, w tem sam na sam ze sobą, pan Led- 
better usiłował porównać swoją odwagę ze Śśmia- 
łością zbrodniarza i zwalczyć wątpliwości ataku- 
jące jego szczerość. 

— Mógłbym właściwie to samo uczynić — 
przyświadczał pan Ledbetter — chodziłoby tylko 
o sposobność... tylko że... nie wypada mi tak ule- 
zgać moim kryminalnym zachciankom. Sprzeciwia 
się temu moja energja moralna. 

Równocześnie jednak, wątpliwość ogarnęła | 
go znowu. Przechodził w tej chwili koło dużej 
willi, otoczonej zewsząd dość obszernym ogro- 


N ozs oge Bios © 


STANISŁAW ABL 


NEAL 11. LWÓW,  SYKSTUSKA 3. 


luksusowe, 


M FR LE wiedeńskie i krajowe 


na dogodnych warunkach 
poleca najtaniej 


ATYLUWE p: A Nr "71 


ualetrę Ghilijską 


na kredyt płatny po zbiorach 
dostarcza 507 


SYNDYKAT ROLNICZY 


S. A. w Krakowie 


Oddział: Lwów, pl. Marjacki 10. 


Wytwórnia cukiernicza 


, Lżuvóvv, Ctłtovva lž. 
j| poleca cukry, ciasta, torty, pączki, herbatniki, pierniki itp. 
po cenach umiarkowanych. Przyjmuje zamówienia na 


bale, rauty, wieczorki wesela. 


MERKURY POLSKI 


wychodzi w Warszawie w Środy i soboty. 


Informuje wszechstronnie o aktualnych zagadnieniach 


gospodarczych. — Specjalne informacje podatkowe, celne, 


taryfowe i giełdowe. — Administracja: Warszawa, Nowy- 


Świat 16, (Aj. Wsch.). 


PRENUMERATA kwartalna wynosi 4 zł. 50 gr. Dla abo- 
nentów „Codziennych wiadomości ekonomicznych“ mie- į 
sięcznie 1 zł. Prenumeratę „Merkurego Polskiego“ przyj- 


muje lwowski oddział „Ajencji Wschodniej* Lwów (telef. 
641 i 930) uł. Długosza 31., tam też do nabycia numery 


„Merk. P. po 15 gr. jakoteż tabele walutowe po 2 zł. 


Drzewo i węgiel najtaniej 
Wasung i Ska 


Chorążczyzny 18. 


PracowniaSukien 
ANNY SOKOŁOWSKIEJ 
Bajki 9. (przedtem Akade- 
micka 12) wykonuje wsze] - 

ką konfekcję damską i dzie- 
cinną wprost z Żurnali po 
cenach konkurencyjnych. 


i Redaktor Henryk Grotowski. 
j Na treśc poszczególnych zeszytów miesięcznych 
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WINA 
WILL. TOURNEUR & Go 
Bordeaux 
Hurtowna sprzedaż Domi- | 


STOŁARNIE 


V. Horon Nia 


ul. Szpitalna 54. 


Meble i stalarka budowlana. 
a 


nikańska 3. 


dem. Nad opuszczonym balkonem, łatwo dostę- 
pnym, widniało szeroko otwarte ciemne okno. — 
Pan Ledbetter nie zwrócił na to specjalnie uwa- 
gi ale obraz ten wbił się, w jego umysł i zmieszał 
z myślami. Wyobrażał sobie, że wdrapał się na 
balkon i wchodzi na czworakach do ciemnego 
i tajemniczego pokoju. 

— Ba! Nie ośmieliłbyś się! — kpiła w nim 
Wątpliwość. 

— Obowiązki moje względem bliźnich zabra- 
niają mi tego — oponowała miłość własna pana 
Ledbetter. 

Była już godzina jedenasta. Prócz falowania 
morza, nie słychać było najmniejszego hałasu 
i świat cały zdawał się uśpiony pod światłem 
księżyca. Jedymie oświetlone okno w dali świad- 
czyło o życiu. 

Pan Ledbetter zakręcił się na pięcie i powró- 
cił wolno w stronę willi o otwartem oknie. Stojąc 
przed parkanem, okalającym ogród, poddał się 
przez chwilęj walce, staczającej się w jego duszy. 

— Spróbójmy — szeptało Zwątpienie. Ażeby 
kres położyć tej nieznośnej niepewności, dai do- 
wód, że możesz wejść do tego domu. Popełniż 
włamanie „in bianco”. W tem niema przecież ża- 
dnej zbrodni. 

Cichutko pchnął pan Ledbetter furtkę i wsu- 
nąl się w gęste krzaki. 

— To, co robię, niema najmniejszego sensu. 


(C. d. n.) 
anamma yna 


„Minórzą Miejski“ 


MIĘSIĘCZNIK : 

Organ Związku Miast Polskich, poświę- 

cony sprawom samorządu miast i spra- 
wom gospodarstwa krajowego. 


Prenumerowany przez Zarządy wszystkich 
miast polskich. 


(objętość 80 stron) składają się: Artykuły omawia- 
jące sprawy samorządu miejskiego, sprawy z dzie- 
dziny ogólno-gospodarczej, finansowej, podatkowej 
itp. Teksty ustaw i rozporządzeń dotyczących Sa- 
morządu miejskiego. Skorowidz ustaw i roz orzą- 
dzeń sporządzony z Dziennika Ustaw R. P. i Dzien- 
ników rzędowych poszczególnych Ministerstw. 
Skorowidz rzeczowy druków Sejmu. Kronika z ży- 
cia Miast. Kronika zagraniczna. Przegląd czasopism 
krajowych. Bibljografia zagraniczna (Tablice Doku- 
mentów Miejskich Bibljografia analityczna studjów 
i informacji tyczących się spraw miejskich). 

W dziale ogłoszeń zamieszcza się ogłoszenia 
z dziedziny pośrednictwa pracy w gospodarce 
miejskiej, jak również ogłoszenia firm wydawni- 
czych i handlowych, przedsiębiorstw, biur budo- 
wlanych, przemysłowo-technicznych itp. podejmu- 
jących się wykonania urządzeń miejskich. 

Prenamerata:r: 


Kwartalna . . 9— 

Półroczna . . . 18— 

Rocznaw "=. . 308 
Ceny ogłoszeń z 
1 strona za tekstem zł. 30— 
Ja 0 15:= 
1 wiersz pelitowy «+ 050 


Pojedyńczy zeszyt miesięczny zł. 3. Zewnętrzna 
str. okładki zł. 100. Wewnętrzna str. okładki zł. 80. 
Adres Redakcji i Administracji: 

Wa ciel za uE 


Warszawa Miodo- 
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Nakiadem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. zogr. 


por. Z drukarni Spółdzielni, Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kielbusiewicza. 


O. redaktor: Tadeusz Stroiński, 


